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w księgarni J. S. Solowiewa. ’ ' Oddzielne numera sprzedają sig po 5 kopiejek.

,IKkŁ'.rtłfyry»-gj» ra-.waracnM.* W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E ,  P R Ó C Z  DNI N I E D Z I E L N Y C H  I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .

Kalendarz prawosławny.

We środę, 24 kwietnia (6 maja), —  św. Sawwy strat. mucz. 
We czwartek, 2 5 kwietnia (7 maja), — św. Marka ap. i ew, 
W piątek, 2 6 kwietnia (8 maja), —  św. Wasilia mucz.

Sionce wscf. o god*. 4 min. 2 5, raoh. o gods. 7 min. 2 9.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
dostarczano p r m  obsorwatorjum wnrsiawskic.

Dnia 22 Kwietnia (4 Maja) 18 74 roku.
1 Ciśnienie po- I 
wietria spro- | 
wadrone do 0°

Temper, pow.l 
podług Celcju-j Wilgoć %  ! 

■za.
Kierunek

wiatru.

1
g- 7 ) 744.8 j

1 j  
+  2.7 j 78 spokojnie

1 i 748.7 +  11.6 i  40 i południowy.
9  j . -  748,4 +  6.7 77 poł.-wschodni.
■ - i. a ■ e . ■ * . - i

Kalendarz rzym sko-katolicki.

We środę, 24 kwietnia (« maja), —  św. Jana A. w OL 
We czwattek, 25 kwietnia (7 maja), —  św. Domicelli panny. 
W piątek, 2 6 kwietnia (8 maja), —  ŚW. S tan is ław a .

Wysokoać wody na Wiśle stóp 3 oali 7.

>* Jego Cesarska Wysokość W ielki Książę K in - l e g j a l n y c h :  naczelny audytor Sztabu wojak miejscowych 
stanty Mikołajewicz raczył udać się z St. Petersburga Warszawskiego okręgu wojskowego Kalinin— od 18 lutego 1874
*a granicę 19 kwietnia, o godzinie 8 wieczorem.

1>ZIAŁ U R Z Ę D O W Y .

* Rada Państw a, w połączonych Departamentach 
Praw i Ekonomji Państwa i na Ogółnem Zebraniu, 
toztrząsnąwszy przedstawienie Ministra Finansów o od­
daniu z Izb Skarbowych do Zarządów Akcyznych Spraw 
o naruszeniu postanowieńo o kcyzie od tytoniu i mączki 
cukrowej, i zgadzając się w gruncie z wnioskiem Mi­
nistra uchwaliła: 1) Roztrząsanie pozostawionych bez­
pośredniej juryzdykcji zarządu skarbowego spraw w 
przedmiocie naruszenia postanowień w akcyzie od tyto­
niu i mączki cukrowej wyrobu krajowego, na zasadzie 
obowiązujących obecnie w tym przedmiocie przepisów, 
poruczyć, zamiast Izbom Skarbowym, zarządzającym 
dochodami akeyznemi. 2) , Pozostawić Izbom Skar­
bowym obowiązek roztrząśnięcia spraw w przedmiocie 
naruszenia postanowień o akcyzie od tytoniu i mączki 
cukrowej, które obowiązywały do czasu wprowadzenia 
w 1872 r. w tym przedmiocie nowych przepisów, oraz 
ukończenie spraw w przedmiocie naruszenia nowych 
przepisów, co do których już zapadły w Izbach decy­
zje; sprawy zaś tego rodzaju, co do których niezapadły 
decyzje Izb Skarbowych przed ogłoszeniem obecnego 
prawa, oddać, właściwie, do roztrząśnięcia i dalszego 
Prowadzenia Gubernjalnym Zarządom Akcyznym.

J e g o  C esarska  M ość pow yższą uchw ałę R a d y  P a ń ­
stw a, 12 m arca  ro k u  b ieżącego. N ajw yżej za tw ie rdz ić  
raczy ł i w y konać  rozkaza ł.

* W Najwyższym ukazie imiennym, wydanym do Senatu Rzą­
dzącego, 17 kwietnia 1874 rokn, wyrażone jest:

„Przychylając się do uajpoddanniejszej prośby zostającego do 
poruczeń przy Jego Cesarskiej Wysokości Jeneral-Inspektorze 
kawalerji, jenerał-majora Aleksandra VOn Tratlbenberga, Najmi- 
tościwiej dozwalamy mu, z zstępnem jego potomstwem, używać ty­
tułu barona i mianować się po nazwisku „Rausch von Trauben 
^erg”, z zachowaniem herbu, nadanego tej rodzinie przez Cesarza 
Austrjackiego Karola V.

„W skutku tego rozkazujemy Senatowi Rządzącemu przyspo- 
8°bić dla barona Rausch von Traubenberga ustanowiony na go­
dność barona dyplom i przedstawić takowy do Naszego pod* 
Pisu."

* Najjaśniejszy Pan, na odbytym 18 kwietnia prze­
glądzie wojsk: Przybocznego Jego Cesarskiej Mości
konwoju, Zakładów Wojskowo-Naukowych, 1-ej i 2-ej 
dywizji piechoty gwardji, trzech bataljonów brygady 
strzelców gwardji, bataljonów: saperów lejb-gwardji, 
bataljonu kadrowego pułku rezerwowego piechoty lejb- 
Swardji i instrukcyjnego piechoty, z kompanją strzel- 
®ów floty, ekwipażu gwardji instrukcyjnej, kompanji 
galwanicznej, 3-go i 4-go wojskowo-polowych' parków 
telegraficznych, St. Petersburgskiej szkoły junkrów 
Piechoty, pułków piechoty: 93 Irkuckiego imienia
Jego Cesarskiej Wysokości W ielkiego Księcia Jerze­
go Aleksandrowicza i 145 Nowoczerkaskiego imienia 
Jego Cesarskiej Wysokości Następcy Tronu Cesarze- 
tYicza, 1-ej dywizji kawalerji gwardji, z szwadronami 
fezerwowemi, pułków lejb-gwardji: grenadjerów kon­
nych, ułanów i huzarów imienia Jego Cesarskiej Mo­
ści, z szwadronami rezerwowemi, szwadronu rezerwo­
wego pułku ułanów lejb-gwardji imienia Jego Cesar­
skiej Mości i pułku zbiorowo-kozackiego lejb-gwardji, 
pół szwadronu żandarmów lejb-gwardji, 24-ej i 37-ej 
brygad artylerji, baterij: Michałowskiej szkoły artylerji, 
1-ej, 2-ej i 4-ej brygady artylerji konnej gwardji, in- 
Strukcyjnych: pieszej i konnej i zbiorowo-kozackiej — 
faczył zastać te wojska w wzorowym pod wszelkiemi 
Względami stanie. Jego Cesarska Mość oznajmia za 
to szczerą wdzięczność Jego Cesarskiej Wysokości 
głównodowodzącemu wojskami gwardji i Petersburg- 
“kiego okręgu wojskowego i Monarsze zadowolnienie 
Wszystkim zwierzchnikom: niższym zaś stopniom, któ­
rzy byli we froncie, udziela po 50 kop. na głowę.

* Najjaśniejszy Pan, na poświadczenie zwierzchności o pięć­
dziesięcioletniej gorliwej i pożytecznej działalności sprawującego 
°hecnie obowiązki wikarego w parafji grecko-unickiej Księżpolu, 
^ gubernji Lubelskiej, Stanisława Chruseewicza, Najmiłościwiej 
htczył, i  7 kwietnia r. b., zaliczyć go do orderu ś w. A n n y  8-ej 
11 a s y,

* Przez Najwyższy rozkaz, w wydziale Ministerstwa Spraw 
^“granicznych, 1 7 kwietnia r. b , na ezas nieobecności w St. Pe­
tersburgu Kanclerza Państwa księcia Gorczakowa, Najwyżej roz­
grzano Towarzyszowi Ministra, senatorowi, rzeczywistemu radcy 
tajnemu Westmanowi, objąć zarząd Ministerstwem Spraw Zagra­
nicznych.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny o urzędnikach 
^Wilnych, 14 kwietnia r. b., a w a n s o w a n i  z o s t a l i ,  z e

’ a r s z e ń s t w e m :  z radcy kolegjalnego na r a d c ę  s t a -  
1 **—— urzędnik do wzmocnienia Okręgowego Zarządu Intendentu- 

j ł  Warszawskiego okręgu wojskowego Zimmermann -— od 2 5 
ut*go 1874 roku; z radców honorowych na a s e s o r o w  k o .

roku; audytor Brzesko-Litewskiego Zarządu Komendantury Pie- 
trowski— od 17 listopada 187 3 roku; z sekretarza gubernialnego 
na s e k r e t a r z a  k o l e g j a l n e g o ,  audytor 14 donieckie­
go pułku piechoty S krip k in —od 2 8 czerwca 1873 roku.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, 19 kwietnia r. b., m i a n o w a n y  z o s t a ł ,  
naczelnik pow. Warszawskiego, radca dworu Jewlew —  członkiem 
Rady Głównej Zarządu Wschodniej Syberji, z ramienia Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych; o z n a j m i o n e  z o s t a ł o  N a j ­
w y ż s z e  J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś o i  z a d o w o l n i e ­
n i e ,  gubernatorowi suwałkskiemu, szambelanowi, rzeczywistemu 
radcy stanu Gołowinowi—za pożyteczną działalność w przedmio­
cie prboru podatków i innych dochodów stałych w 18 7 3 roku.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Straży Granicznej, 12 
kwietnia r. b,, a w a n s o w a n y  z o s t a ł ,  dowódca kompanji 
brygady Zawichostskiej, major Strohlman — na p o d p u ł k o ­
w n i k a ,  z uwolnieniem ze służby, z mundurem i emeryturą według 
przepisów.

* Departament Telegrafów. 1. Pomiędzy wyspą Kan- 
dją a Aleksandrją (w Egipcie) położona została lina 
podwodna, po której otwarte zostało przesyłanie ko­
respondencji telegraficznej.

Opłata za depeszę z 20 wyrazów, adresowaną z Ro­
sji Europejskiej do Aleksandrji tą drogą, wynosi 9 rub 
75 kop. (139 franków). '

2. W  .V 81 Gońca Urzędoiuego było oznajmione o 
przerwaniu komunikacji telegraficznej na linji podwo­
dnej pomiędzy Kochinchiną a Hong-Kongera, w skut 
ku uszkodzenia liny.

Obecnie otrzymano wiadomość, że uszkodzenie liny 
zostało usunięte i komunikacja telegraficzna jest przy 
wrócona.

* Zarząd Gubernialny Warszawski powinności wojskowej 
podaje do wiadomości co następuje:

1. Ludzie młodzi urodzeni w roku 1853, mają być zapi­
sani do list zaciągowych na rok 1 8 74.

2. Kto z ludzi młodych ulegających poborowi, okaże się 
niezapisanym w tych listach i nie zamelduje o tern przed lo 
sowaniem w roku bieżącym, ten utrsca prawo do losowania, a 
jeżeli uznany zostanie za zdatnego do wojska, będzie do niego 
wcielony, w przeciwnym zaś razie osadzony w więzieniu na 
przeciąg czasu od dwóch do czterech miesięcy, lub w areszcie 
na czas nie dłuższy jak trzymiesięczny'.

(Ustawa o powinności wojskowej Art. 158.)
3. Kto w zamiarze oswobodzenia się od powinności wojsko­

wej łub korzystania w ciągu służby z prerogatyw do jakich by 
nie miał prawa, dopuści się jakiegokolwiekbądż podstępu, ten 
po przyjęciu go do wojska ulegnie odosobnionemu zamknięciu w 
wojskowem więzieniu na czas od czterech miesięcy i dwóch ty­
godni, do sześciu miesięcy, a gdyby był niezdatny do służby 
wojskowej, lub gdyby przewinienie jego stało się wiadome do­
piero po dojściu przezeń wieku lat 3 4, osadzońy zostanie w 
więzieniu na czas od ośmiu miesięcy do roku jednego i czte­
rech miesięcy.

(tejże ustawy Art. 217 i 2 2 0.)
4. Kto namawiałby do uchylania się od obowiązków jakie 

na każdego wkłada Najwyżej zatwierdzona w dniu 1 Stycznia 
18 74 r. Ustawa o powinnności wojskowej, albo też ułatwiał 
ukrycie lub sam ukrywał uchylających się od wspomnionej po­
winności, ulegnie karom postanowionym ogóluemi przepisami za 
udział w przestępstwach, i zastosowane doń będą te nawet ka­
ry w powołanych przepisach zawarte, które nie pociągają za 
sobą oddania do wojska.

(tejże ustawy Art. 22 3)
5. Do osób uchylających się od powinności wojskowej pra­

wo przedawnienia nie stosuje się.
(tamże Art. 22 4)

ł  Warszawski Gubernialny Komplet do obowiązku służby woj­
skowej podaje do wiadomości, że 15 kwietnia otwarte zostały Po­
wiatowe Kompleta do obowiązku służby wojskowej: Błoński i Go­
styński.

D Z I A Ł  W E W N Ę T R Z N Y .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Stan san ita rny  gubernji k ieleckiej w  ubiegłym  

1873 rokn był bardzo niepomyślny z powodu panują­
cych chorób epidemiczny oh, na rozwinięcie się których 
zmienna pogoda wiele wpłynęła. Zima była w ogólno­
ści nadzwyczaj ciepła i tylko w pierwszych dniach lu­
tego mrozy doohodziły do 15° R., wiosna gorąca, tak 
iż 30 marca (11 kwietnia) było 21® ciepła, następnie 
w inaju panowały zachodnie wiatry, chłodne i dżdży­
ste dnie, które przeciągnęły się do połowy czerwca, 
odtąd nastąpiły upały przy zupełnym braku deszczu. 
Jesień ciepła, w końcu dżdżysta. Takie zboczenia przy­
rody miały zgubny wpływ na zdrowie mieszkańców.

Stan pogody również wpłynął na urodzaj zboża.

I  szenica i żyto wzrosły w słomę, dając bardzo mało 
ziarna w omłocie, kartofle stanowiące główne pożywie­
nie ludności wiejskiej, wydały plan niezbyt obfity, miej­
scami pogniły, jeszcze w czasie trwania jesiennych de­
szczów, chociaż pogoda i susza w lecie sprzyjała zbio­
rowi zboża i roślin pastewnych. Rozległe łąki nad 
Wisłą i Nidą wiele ucierpiały od rozlewu. Urodzaj 
owoców i jarzyn był mniej jak  średni.

W  1873 roku panowały następujące choroby epi­
demiczne: Szkarlatyna we wszyskich powiatach guber­
nji kieleckiej, na którą z liczby 871 chorych, zmarło 
173. Odra w 6 powiatach, oprócz andrejewskiego, na 
którą umarło 48 dzieci z liczby 639 chorujących. K o­
klusz w 4 powiatach, z wyjątkiem andrejewskiego i 
stopnickiego, z 438 zapadłych dzieci, umarło 18.

Naturalna ospa pojawiła się w jesieni 1872 roku w 
trzech powiatach gubernji kieleckiej, dopiero jednak 
w lipcu i sierpniu 1873 roku objawiła się epidemicz­
nie, a nawet trafiły się wypadki czarnej ospy (variola 
nigra), mającej zawsze charakter śmiertelny. Przedsię­
brane były przez władze policyjno-lekarskie wszelkie 
radykalne środki do uśmierzenia epidemji, polecono po­
licyjnym władzom nieustającą czujność w przestrzega­
niu dezinfekcji mieszkań, za pomocą oblewania podłóg 
i dołów kloacznych kwasem karbolowym. Choroba 
panowała w 82 miejscach; z liczby 4,717 zapadłych na 
ospę, zmarło 1,634.

W liczbie chorób epidemicznych, grasujących w 
1873 roku, pierwsze miejsce zajmowała azjatycka cho 
lera (cholera morbus). Cholera pojawiła się w pogra­
nicznej z gubernją kielecką Austrjackiej Galicji—nastę­
pnie rozszerzyła się w całej gubernji, obejmując 7 miast 
114 gmin wiejskich. Epidem ja najwięcej grasowała 
pomiędzy włościanami i biednymi rzemieślnikami, nie- 
zwracającemi uwagi na .hygjeniczne warunki życia i 
pokarmy. Przechód choroby różnie się objawiał, raz 
w przeciągu 12 albo 24 godzin cholera kończyła się 
śmiercią, drugi raz przechodziła w tyfoidalną gorączkę, 
albo też po długotrwałych wymiotach, choroba koń­
czyła się wyzdrowieniem. Zauważono że długotrwałe 
deszcze, silne burze z grzmotami, zbawiennie działały 
na zmiejszenie się epidemji. Pomoc lekarską nieśli 
wszyscy doktorzy, kiedy zaś liczba ich okazała się 
niedostateczną, dla wzmocnienia liczebnego składu 
doktorów, i dla prędszego ratunku, okazała się potrzeba 
sprowadzenia z W arszawy 6 studentów Uniwersytetu 
W arszawskiego, kończących kursa na fakultecie medy­
cznym, którzy byli rozesłani po powiatach.

Z libzby 12,395 ludzi zapadłych na cholerę, zmarło 
w 7 powiatach gubernii 5,979 osób.

W gubernji kieleckiej egzystują następujące zak ła­
dy lecznicze: 4 stałe szpitale: w Kielcach Ś. A leksan­
dra, w Miechowie Ś. Anny, w Olkuszu Ś. Błażeja i 
w Stopnicy Ś. Karola. Lazaret wojskowy w Kielcach 
na 200 łóżek, lazarety przy więzieniach w Kielcach i 
Chęcinach, sezonowe szpitale w Busku i Solcu, nako- 
niec szpital prywatny w Kurozwękach.

Oprócz powyżej wymienionych zakładów leczni­
czych, egzystują w powiecie stopnickim dwa słono-siar- 
czane źródła, w osadzie Busku i we wsi Solcu. W ody mi­
neralne powyższych źródeł w ostatnich latach poddane 
były chemicznej analizie, starannie 'dokonanej przez 
dra Heinricha i p. Wawnikiewioza.

W  sprawozdawczym roku 1873, korzystało z wód 
buskich 706 osób, a mianowicie 303 mężczyzn, 232 ko­
biety i 171 dzieci, z tej liczby leczyło się w miejsco­
wym szpitalu 145 osób. Wziętość wód buskich z ka­
żdym rokiem coraz więcej sprowadza, nawet z oddalo­
nych gubernij Cesarstwa, kurujących się; w roku ze­
szłym przybyło do Buska: z gubernji st.-petersburg- 
skiej 3 osoby, grodzieńskiej 4, mińskiej 5, kijowskiej 
3, witebskiej 4, kazańskiej 4, kostromskiej 4, astra­
chańskiej 4, permskiej 4, wołyńskiej 9, z Austrji 9, z 
Prus 3 osoby.

Buski zakład wód mineralnych składa się z muro­
wanego piętrowego gmachu z dwoma skrzydłami, gdzie 
mieszczą się łazienki i sn la zabaw, i d w ó c h  pawilonów; 
w tych ostatnich rozlokowane są m ieszkania dla gości, 
restauracja. Zabudowania zakładowe otacza okazały 
park angielski.

Soleckie słono-siarczane wody wydobywają się z

dwóch studni: z jednej woda używaną bywa do picia i 
na kąpiel, z drugiej wybierają 8Zlam na kąpiele błot­
ne. W oda do picia dobywa się za pomocą maszyny 
ze studni głębokiej na 3,10 stóp; woda solecka trzyma 
temperaturę + 9 ,92%  R. Zakład składa się z domu 
kąpielowego i kilkunastu drewnianych domków, miesz­
czących po kilka oddzielnych pokoi dla przybywających 
gości kąpielowych. Oprócz tego znajduje się sala dla 
przechadzki i park. W  ubiegłym roku przybyło do 
wód soleckich 97 rodzin, składających się ze 165 osób 
(56 mężczyzn, 79 kobiet). W  tej liczbie z Austrji i 
P rus 39 osób, a 126 z mieszkańców kraju tutejszego. 
Cały zakład solecki znajduje się w smutnem poło­
żeniu, dom kąpielowy stary i zrujnowany potrzebuje 
nieodzownej reperacji. Właściciel zakładu obecnie sta- 
ra się o pożyczkę 15,000 rs. u Rządu dla poczynienia 
niezbędnych reform w zakładzie.

Aptek prywatny oh w gubernji kieleckiej jest 21, 
oprócz tego na czas sezonu kąpielowego w Solcu o- 
twiera się apteka filjalna przez właściciela apteki w osa­
dzie .Stopnicy. Prywatne apteki egzystują w następują­
cych miejscowościach: 2 w m. Kielcach, po 1 w Chęcinach, 
Andrzejowie, Pińczowie, Działoszycach, Miechowie, 
Chmielniku, Stopnicy, Wodzisławiu, Skalbmierzu, K o­
szycach, Włoszczowy, Szczekocinach, Pilicy, W olbro­
miu, Proszowicach, S łom nikach, Korczynie, Busku i 
Solcu. Średnia cyfra recept w mieście gubernjalnem 
Kielcach 8,000, w innych miejscowościach od 1,000 do 
4,000 recept rocznie.

Skład służby zdrowia w gubernji kieleckiej w 1873 
roku wynosił 47 etatowych urzędników. Z tej liczby: 
w wydziale lekarskim przy rządzie gubernjalnym kie­
leckim b urzędników, w powiatach: kieleckim 9, sto­
pnickim 6, miechowskim 12, olkuskim 6, andrejew- 
skim  2, włoszczowskim 2, pińozowskim 4.

Dochodzeń sądowo-lekarskich na ciałach zmarłych 
dokonano 122, a chemicznych rozbiorów różnyoh przed­
miotów, w skutek żądań sądów dokonano 659.

Z pojawieniem się sporadycznej ospy, szczepienie 
rozpoczęło się w początku maja a ukończone w lipcu 
1873 roku. — Ogółem zaszczepiono ospę ochronną 
14,907 dzieciom płci męzkiej i 14,151 płci żeńskiej, czy­
li razem 29,058 dzieciom.

Próba pługów i narzędzi rolniczych odbędzie się 
pod Lublinem dnia 30 kwietnia (12 M aja) r. b., pod­
czas zjazdu obywateli wiejskich na wybory do Towa­
rzystwa Kredytowego Ziemskiego.

* Ceny targowe i zboża innych artykułów ży­
wności w mieście Petrokowie od 6 (18) do 13
(25) kwietnia 1874 rokn. Za czetwert: pszenicy 14 
rub. 80 kop., żyta 8 rub. 90 kop., jęczmienia 7 rub. 
80 kop., owsa 5 rub. 20 kop., gryki 6 rub. 50 kop.,
grochu 9 rub. 90 kop., kartofli 3 rub. 30 kop.,
kaszy jęczmiennej 10 rub. 45 kop., gryczanej grubej 
16 rub. 64 kop., mąki pszennej I-go gatunku 18 rub. 
40 kop., H -go gatunku 16 rub. 22 kop., żytniej I-go 
gatunku 10 rub. 47 kop., Ii-go  gatunku 8 rub. 40 
kop.; za funt: chleba pytlowego 33/4 kop., razowego 
21/3 kop., mięsa wołowego 10 kop., cielęciny 10 kop., 
wieprzowiny 12 kop., baraniny 10 kop.; za pud: sia­
na 30 kop., słomy 20 kop. (Dziennik Gub. Petrokowski).

* Dnia 24 marca (5 kwietnia) w mieście Lublinie 
spaliły się dwa domy i wozownia, ubezpieczone na 
1,340 rub., oraz materjał przysposobiony do budowy 
domu drewnianego, oceniony na 300 rub.; przy tern 
poniesiouo szkód w spalonych nieubezpieczonych rucho­
mościach na 4,060 rub. Z pogorzelców', 30 rodzin 
starozakonnycli, stanowiących 129 głow, straciło całe 
swe mienie, które stało się ofiarą płomieni.

(Dzień. Gub. Lubelski.)

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* Jenerał-Feldm arszałek książę Barjatyński, raczył 

przyjechać ze Skierniewic.

* Do kasy ruskiego Towarzystwa dobroczynności w 
Królestwie Polskiem wpłynęło od 1 (13) marca do



1 (13) kw ietnia 1874 r., zarów no ze sk ładek  od człon­
ków za rok ubiegły  i bieżący, ja k  i z rozm aitych in ­
nych źródeł, v? tej liczbie z kancelarji Jen e ra ł-G u b e r- 
natora W arszaw skiego, ofiarowane przez J W . Je n e ra ł - 
A dju tan ta P . E . Kotzebue na rzecz tegoż T ow arzystw a, 
z powodu świąt w ielkanocnych, 2 0 0  rs. jak o  zapom oga 
jednorazow a,—razem  1,252 rs. 95%  kop. O gółem  zas 
od 1 (13) stycznia do l (13) kw ietnia 1874 wpłynęło 
3,244 rs. 23%  kop.

* W  zeszły piątek, 19 kw ietnia (1 m aja), o godz. 
5  po południu pod przew odnictw em  Jana-Tadeuszu 
księcia Lubom irskiego, prezesa W arsz. bow. D obr., 
odbyło się zgromadzenie centralne tej instytucji. Z a ­
ga ił posiedzenie prezes oznajmieniem o zaszłej śmierci 
członków T -stw a (K saw erego Pusłow skiego, Szym ona 
Kasjanowicza, Józe ta  U ngra i Ludw ika Jab łońsk iego  
i wniósł, aby w ocenieniu zasług położonych na polu 
filantropijnem  przez b. prezesa T -stw a Pusłow skiego, 
zamieścić w kaplicy instytutowej m arm urową tablicę z 
odpowiednim napisem ,—na eo się zgrom adzenie zg o ­
dziło. Z kolei sekretarz Tow. p. K ajetan D ąbrow ski 
odczytał protokół poprzedniej sesji. N astępnie naczel­
n ik  sekcji rachunkow ej radca stanu E razm  N ow icki, 
przedstaw ił stan kasy  i spraw ozdanie z działań T -stw a 
za rok  1873, z k tórego podajem y niektóre ważniejsze 
szczegóły: W  zakładach starców i kalek pozostało na r.
bież. mężczyzn 84, kobiet 187, razem  271, przebyli w 
ciągu r. z. dni instytutow ych 95,198; koszt u trzym a­
nia jednej osoby wynosił w przecięciu dziennie kop. 
13)824, sama żywność na osobę kosztow ała dziennie 
kop. 9,604. W ydatki na utrzym anie roczne wyniosły 
rs. 13,160 kop. 15. W  leczeniu na rok 1874 pozosta­
ło  mężczyzn 32, kobiet 69, razem 101, śm iertelność 
wynosiła na sto 13265/J95.— Zakłady sierot i ochron. C h łop­
ców pozostało na r. b. 137; sieroty te przebyły dni 
instytutowych 47,859; na r. b. pozostało w term inie 
chłopców 73; utrzym anie chłopców kosztowało razem 
rs. 9,610 kop. 44*/^; utrzym anie jednego  chłopca k o ­
sztowało dziennie w przecięciu k. 2,008. S ierot dziew­
cząt pozostało na r. b. 80; przebyły  w zakładzie śred­
nio dni 8 1 '®/sS5; pod kontro lą  Tow. zostawało wycho­
wanie 15; w ydatki utrzym ania wynosiły rs. 4,733 kop. 
8 5 1/„; jednej dziew czyny dziennie w przecięciu kop. 
16,oa, .  W  przy tu łku  tymczasowym dla ubogich dziew­
cząt przy ulicy C zerniakow skiej pozostało na r. b. 
dziewcząt 43; przebyły  w zakładzie w ogóle dni 15,330. 
W ydatk i utrzym ania p rzy tu łku  wynoszą rs. 2,542 kop. 
8 8  % , średnio utrzym anie jednej dziew czyny dziennie 
kosztowało k. 16,5g6. W  ogóle w r. z. Tow. u trzy ­
m ywało dziennie dzieci płci obojej 254, k tórych utrzy­
m anie kosztowało rs. 16,971 kop. 18%  czyli dziennie 
jednej sieroty k . 18,293.—Sale ochron. L iczba dni ’spę­
dzonych w 292 dniach powszednich r. z. przez dzieci 
przybyłe do ochron, w ynosiła 480,331, w przecięciu 
zatem uczęszczało dzieci 1,644 (w r. 1872 dzieci 1549), 
t. j .  chłopców 768, dziewcząt 876, a w tej liczbie 
starozakonnych 301. Razem  we wszystkich 18 ochro­
nach uczęszczało średnio dzieci 1644. K oszta u trzy ­
mania ochron w r. z. wynosiły rs. 8,434 k. 17; oprócz 
udzielonych pomocy z kasy T ow ., ochrony poczyniły 
nadto wydatki z funduszów dostarczonych przez rady 
opiekuńcze tychże ochron na rs. 7,397 k. 02; w ogóle 
wydatki wynosiły rs. 15,831 k. 10, koszt zatem dzien­
ny utrzym ania dziecka w ochronie wynosił k- 3 , , , 9 5  . 
Nadm ieniliśm y o pomocy pieniężnej ja k ą  składają rady  
ochronom. O fiary te dają możność należytego prow a­
dzenia tych zakładów , zapobiegających m oralnem u za­
niedbaniu dziatw y. W ydatki wspólne dwóch poprze­
dnich wydziałów w ogóle wynosiły rs. 12,078 kop. 89.

Wsparć udzielono w gotowiznie za rs. 2,296; w 
drzewie za rs. 1,373 kop. 0 5 */a; w lekarstw ach za rs. 
148 kop. %> w obiadach gościnnych (porcij 35,405) 
za rs. 3004 kop. 80. Jed en  obiad kosztował kop. 
8 ,4 »i. Zupy rumfordzkiej wydano porcji 40,984, koszt 
czego wynosił rs. 1,982 kop. 17, zatem jed n a  porcja  
kosztowała kop. 4 t83S. Stypendji za rs. 1,020. W  o- 
góle wydatkow ano na rozm aite wsparcia rs. 9,824 kop. 
3. Kassy oszczędności groszowe: W 14 tych kassach by­
ło z końcem  r. z. uczestników 5,412, z kapitałem  rs. 
1,758 kop. 37. Czytelnie bezpłatne, k tórych  było 14, 
posiadały dzieł 9,361 w 13,595 tom ach— czytających 
było w roku  1,382. Kasa patyczkowa za rewersami wy­
pożyczyła rs. 45,298 kop. 75, przeszło 450 p rocederzy - 
stom. Ka<sa potyezkmca św. Marcina z końeein r. z. 
m iała na pożyczkach 334 rs. Przytulisko na r. b. po­
siada w kasie rs. 1,233 kop. 5 % . Przytułek dla, bie­
dnych wychodzących ze szpitalów: Z 482 osób znajdujących 
się w P rzy tu łku , przebyło w tymże dni instytutow ych 
4,122.

Rzeczone spraw ozdanie zgrom adzenie postanowiło 
wydrukow ać; dalej odczytano i przyjęto projekt U sta ­
w y d la  W arszaw skiego Tow arzystw a D obroczynności 
Z kol- i p. o. P rezesa Adm iuistracji O gólnej, Radca 
Stanu A ntoni Leśkiew icz przedstaw ił wnioski i te za­
tw ierdzono. Co do udzielenia nominacji na zarządza­
jącego kassą groszow ą przy ochronie 17 dla p. L u d w i­
ka G rzm ielew skiego, —o zaproszenie na członka T o ­
warzystwa bez b a l o t o w ania batona  1  inot konsula je -  
neralnego francuzkiego w W arszaw ie,— o udzielenie 
nominacji na członków Tow arzystw a po dopelnionem 
ballotowaniu 1 0 -ciu kandydatom , w skutek którego 
przyjęci zostali do grona: pp. F ilipkow ski Stanisław ,
G ruszecki A leksander, K rasiński hr. Józef, Boniecki 
A dam , Przezdziecki hr. K onstanty, ks. Czetw ertyński 
W łodzim ierz, Przezdziecki hr. G ustaw , W in aw er D a ­
wid, C zarnecki W ładysław , Jeży ń sk i-U n g er G racjan . 
N akoniec w ybrano członków do K om itetu rew izji ra ­
chunków Tow arzystw a za r. z., a m ianowicie pp. J a ­
na Swieszewskiego, Jak ó b a  O rłow skiego , A leksandra 
Karasowskiego, Feliksa Tom aszew skiego i Ludw ika 
Śpi*»sa. {K ur. Codz.)

* W  dniu 13 (25) kwietnia r. b. dopełnionem  zo­
stało pośw ięcenie lokalu w dom u pod Nr. 6 przy u li­
cy Chmielnej na dole istniejącego, do k tórego  p rzen ie­
siono pryw atne schronienie paralityków  nieuleczalnych, 
poprzednio przy ulicy T am ka mieszczące się. W  lo ­
kalu obecnie na ten cel wynajętym, przedstawiającym  
o wiele więcej pod każdym  względem dogodności dla 
kalek, pomieszczono dotąd 7 kobiet, oraz 2 mężczyzn 
paraliżem  dotkniętych; ogólna wszakże liczba podej­
mowanych kalek, przy względzie na obszerność te ra ­
źniejszego lokalu, będzie m ogła być podwyższona do 
łóżek 15, w miarę ja k  dobroczynność pnbliezna i u - 
czucie m iłosierdzia ogółu, dostarczą zakładowi potrze­
bnych ku tem u środków.

* W  dn iu  2 0 kw ietn iu  (2  m a ja ) , o go d z in ie  1 1 %  w ieczorem , 

w s tro n ie  ro g a tk i Je ro z o lim sk ie j, dostrzeżono  w ielk i o g ień , w sk u t­

k u  czeg o , w szy stk ie  części straży  ogn iow ej w yruszy ły , lecz  po 

p rz e k o n a n iu  się , że p o ża r m a m iejsce we wsi R akow iec, w od le­

g łośc i 5 w iorst od ro g a tk i, p o słan e  zosta ły  tam że d la  u d z ia łu  w 

g aszen iu  ogn ia , ty lk o  2 bliższe części straży  ogn iow ej, a  m ianow i­

cie 2 i 3 , z zapasow ęm i od  p o zosta łych  beczkam i. C zęści te  dla 

b ra k u  na  m iejscu  w ody, zaledw ie zdo ła ły  u ra tow ać dom  m ieszkal­

n y , ro zeb raw szy  palący  się ju ż  pom iędzy  tym że dom em  i pozosta- 

łem i zabudow an iam i sp ich rz . P o ża r te n  zn iszczy ł p raw ie  w szyst­

k ie  zabudow an ia  folw arczne w raz z zn a jd u jący m  się w n iek tó ry m  

z n ich  b y d łem , k o ń m i i innego  ro d za ju  in w en ta rzem .

■ -  -  - -  ------------------

Z INNYCH GUBERNIJ.

* N ajw yższy  przegląd w iosenny w ojsk  w Peters­
burgu- D nia 18 (30) kw ietnia, N ajjaśniejszy Pan r a ­
czył odbyć przegląd w iosenny wojsk.

Rozkaz co do odbycia tego przeglądu w dniu 18 
(30) kw ietnia, dany by ł w niedzielę, 14 (26) kwietnia; 
sztab rozesłał natychm iast polecenia, ażeby zgrom adzi­
ły  się w ojska konsystujące w okolicach Petersburga; 
w ojska te były  już na miejscu 16 (28) kw ietnia wie­
czorem.

W ojska ustawione były na polu M arsowem w pięć 
linij: w dwóch pierwszych stała piechota gw ardji; w 
trzeciej — piechota linjowa, bataljon instrukcyjny pie­
choty i petersburgska szkoła junkrów  od piechoty: 
w czwartej lin ji— cała jazda, z wyjątkiem  pu łku  zbio­
row ego kozaków lejb-gw ardji, k tó ry  stał z obu stron 
pom nika Suworowa. Szw adrony rezerw ow e b ra ły  tak ­
że udział w przeglądzie i stały  razem ze swemi puł­
kam i. P ią tą  linję tw orzyły: szkoła M ichałow ska arty- 
lerji, dwie brygady  a rty le rji pieszej gw ardji i baterja  
piesza instrukcyjna. C ała arty lerja  konna stała na p la­
cyku Inżynjcrskim ; b rygady  a rty lerji 24-a i 37-a u- 
stawione były: pierwsza wzdłuż ulicy Inżynjerskiej,
d ru g a—pomiędzy gm achem  szkoły berejterskiej a ujeż­
dżalnią zam ku inżynjerskiego.

N a godzinę 11-ą wszystkie wojska stały  na w ska­
zanych im miejscach: piechota gw ardji i bataljon in ­
strukcyjny  piechoty — w kolum nach plutonowych od 
praw ego, inne zaś oddziały  piechoty — w kolum nach 
dw uplutonow ych od prawego. Ja z d a  sta ła  uszykow ana 
w kolum nach pułkow ych szw adronow ych, a rty le rja  zaś 
frontem  rozwiniętym , z wyjątkiem 24-ej i 37-ej b ry ­
gady artylerji, k tóre  uszykow ały się na ulicach i stały  
przeto w kolum nach plutonow ych, baterja za baterją.

O godzinie 1 1 1/4, Jeg o  Cesarska W ysokość, wraz 
z swoim sztabem  i orszakiem , stanął koło ujeżdżalni 
zam ku inżynjerskiego, w oczekiwaniu na przybycie 
N ajjaśniejszego Pana. O rszak Jeg o  Cesarskiej Mości i 
przedstaw iciele mocarstw zagranicznych zajęli tuż m iej­
sca.

P u n k t o godzinie 12-ej, Najjaśniejszy Pan przyje­
chał powozem. D osiadłszy konia, Jego  C esarska Mość 
raczył przyjąć rapo rt od dowodzącego całą paradą, 
Je g o  Cesarskiej W ysokości G łów nodow odzącego, i n a ­
stępnie, w asystencji Jeg o  Cesarskiej W ysokości i 
św ietnego orszaku, raczył objechać m ałym  galopem  
wszystkie linje. Dźwięki hym nu narodow ego i głośne 
„h u ra “ nie u in ilkały  przez czas trw ania objazdu.

Po ukończeniu Najwyższego objazdu wojska, na k o ­
mendę Jeg o  Cesarskiej W ysokości G łów nodow odzące­
go, zaczęły szykować się do defilowania, przyczem b ry ­
gada strzelców  gw ardji i kom panje strzeleckie pułków 
u tw orzyły osobną kolumnę.

Po uszykowaniu się wojsk, rozpoczęło się defilowa­
nie. C ała  piechota linjowa szła bataljonam i, w kolu­
mnach dw uplutonow ych, broń do woli, kolum na zaś 
strzelców bataljonam i w kolum nach plutonow ych—k łu ­
sem. Za piechotą szła a rty le rja  piesza— kłusem , W ko­
lum nach brygadnyeh, przyczem  obsługa siedziała na 
działach. Jazda  defilowała szwadronam i, po większej 
części kłusem , niektóre szw adrony jecha ły  galopem, 
w łasny zaś Jeg o  Cesarskiej M ości konwój w cwał. A r ­
ty lerja  konna szła baterjam i—kłusem . W ojska defilo­
w ały  raz jeden  tylko, poczem rozchodziły się w szyku 
na kw atery, w rozm aitych k ierunkach  miasta.

P arad a  skończyła się o godzinie l 1/*. P o  ukończe­
niu przeglądu, Najjaśniejszy Pan , zgrom adziwszy do­
wódców oddziałów, raczył dziękować im i pożegnać 
się z nimi przed Swoim  wyjazdem  za granicę.

W  przeglądzie brało  udział 4 1 1jt  bataljonów pie­
choty: 15 jenerałów , 69 sztabs-oficerów, 632 ober-ofi- 
cerów, 1,790 m uzykantów i 12,435 szeregowców; 41%  
szw adronów  jazdy: 5 jenerałów , 34 sztabs-oficerów, 238 
ober-oficerów, 633 podoficerów, 281 muzykantów, 3,184 
szeregowców i 4,264 koni; 31 baterij arty lerji przy 
138 działach: 4 jenerałów , 32 sztabs-oficerów, 86 ober- 
oficerów, 356 kanonjerów , 190 m uzykantów, 2,038 sze­
regowców i 1,814 koni. Razem było: 31 jenerałów , 
1,110 sztaba i ober-oficerów , 23,673 niższych stopni i 
6,078 koni frontowych.

P iechota m iała po 16 szeregów w plutonie. Tak 
m ała liczba szeregów pochodziła ztąd, że w pułkach 
znajduje się obecnie wielu rekrutów , ci zaś, wraz z 
swoimi instruktoram i, z N ajwyższego rozkazu, nie m a­
ją  brać udziału w przeglądach i paradach aż do czasu 
zgrom adzenia się w obozie. W ojska by ły  w formie 
nie galowej, ja k  to bywało zwykle, lecz w m arszowej, 
w m undurach, z pozwijanemi szynelami przez ramię.

Pogoda była chłodna, lecz cicha i jasna.

* D ula 13 kw ietnia, w ruskiein T ow arzystw ie tech-
mcznem, pod prezydencją P . A . K oezubeja, p . L isien- 
ko m iał odczyt w kwestji „rozwoju przem ysłu sodow e­
go w R osji.“

P rzed  rozpoczęciem odczytu, prezes przypom niał 
Tow arzystw u, że kwestja rozw oju przem ysłu sodowego 
w Rosji, Z powodu swej doniosłości, zaprząta odd*a- 
wna uw agę Tow arzystw a i została obecnie podniesiona 
znowu przez prelegenta , z powodu odkrycia nowych 
pokładów  soli kam iennej koło Bachm uta i Sławiańśka, 
k tóre  położene są niedaleko od kotliny donieckiej, ob­
fitującej w węgiel kam ienny; znajdują się one  przeto

w w arunkach pom yślnych dla rozw oju produkcji sody, 
zwłaszcza, jeżeli w pobliżu tej miejscowości znalezione 
zostaną pokłady siarczanu żelaza. Zdaniem  prelegenta, 
dla dokładniejszego zbadania miejscowości w okolicach 
Bachm uta i Sław iańśka, niezbędne jest przedsięwzięcie po­
szukiwań z ram ienia rządu, pod względem znajduią- 
cyeh się tam  pokłudów  soli kam iennej, ja k  również 
dla odkrycia pokładów  siarczanu żelaza; nadto, m iejsco­
wości te należałoby połączyć koleją żelazną z istniejącemi 
już drogam i żelaznemi.

O dczyt p. L isienka odznaczał się bogactwem treści 
i jasnym  wykładem , i doznał ze strony Tow arzystw a 
bardzo dobrego przyjęcia.

N astępnie, na temże posiedzeniu m iały miejsce, 
pod jprezydencją  M. A. K ulib ina, rozpraw y wyw ołane 
inną prelekcją, p. Fedosjew a, „o bogactwach m ineral- 
nychspowiatu chersońskiego, o ich znaczeniu dla ro z ­
woju przem ysłu co do węgla kam iennego donieckiego
1 budow y statków  żelaznych, oraz o najdogodniejszym  
k ierunku  drogi żelaznej, dla utatw ienia kom unikacji po­
m iędzy tomi bogactwam i a najbliższemi pokładam i wę­
gla kam iennego“

Znane oddaw na bogactw a m ineralne, znajdujące się 
koło K rzyw ego R ogu, w powiecie chersońskim , zostały 
znowu zbadane przez prelegenta. Zaw ierają one rudę 
żelazną w dobrym  gatunku, nie ustępującą uralskiej, 
w yborną glinę o g n io trw a łą , przewyższającą an ­
gielską, jak rów nież szpat niezbędny do produkcji 
kupolow ej. B ogactw a te dają nadzieję, że południe 
Rosji stanie się ogniskiem  wielkiej doniosłości, i wy­
m agają połączenia miejscowości, w których znajdują 
się one, za pomocą kolei żelaznej, z kotliną doniecką, 
obfitującą w węgiel kam ienny. K olei tej, zdaniem  p. 
Fedosjew a, należy nadać k ierunek  od K rzyw ego R o­
gu, przez A leksandrow sk, na N ikitów kę, z powodu p ro ­
jek tow anego przez niego założenia fabryki odlewów z 
żelaza i stali koło A leksandrow ska, nad D nieprem , po­
niżej progów.

D la  dokładnego zbadania bogactw  m ineralnych po­
w iatu chersońskiego, p. Fedosjew  proponuje T ow arzy­
stwu, ażeby upraszało rząd o przedsięwzięcie w tej 
miejscowości poszukiwali we względzie wskazanym przez 
niego.

O dczyt p. Fedosjew a w yw ołał w Tow arzystw ie roz­
praw y ożywione, k tóre  zakończyły  się mową prezesa. 
K ierunek  drogi żelaznej z K rzyw ego R ogu, dla połą­
czenia z pokładam i węgla kam iennego, w skazany został 
na Jekaterynosław , połączony ju ż  koleją z kotliną do ­
niecką w ęgla kam iennego.

D la  uw ydatnienia swych w ykładów, pp. L isienko i 
Fedosjew  okazyw ali T ow arzystw u bogate zbiory zba­
danych przez nich m inerałów . Propozycje ich, stoso­
w nie do trybu  przyjętego w T ow arzystw ie, zostaną 
roztrząśnięte przez osobną komisję specjalną i przez 
radę Tow arzystw a, poczem, wrazie uznania ich za po­
żyteczne i zasługujące na uw agę, będą one przedsta­
wione rządowi.

* W  M inisterstw ie Spraw  W ew nętrznych złożoną 
została propozycja sztabs-rotm istrza Isnara  co do ro z­
powszechnienia w całem  Cesarstw ie sposobu wznoszenia 
budynków z kamienia z gliny ubitej, jako  m aterjału, 
jednoczącego w sobie wszelkie w arunki pożądane, al­
bowiem m e płonie w ogniu, nie przepuszcza mrozu, 
jest suchy i trw ały , trzym a ciepło, j'est tani i bardzo 
łatw y do zrobienia.

W  m em orjale w tym przedm iocie p. Isnar, oblicza­
jąc  straty , jak ie  pożary w yrządzają w Rosji w samych 
ty lko budowlach, na 300,000,000 rs. na każde dziesięć 
lat, i na takąż co najm niej sumę w ydatki na drzewo 
dla wznoszenia na nowo budynków  spalonych, pow ia­
da między innemi , ż :  koszta budowy podług propo­
now anego przez niego system u, nie będą w żadnym  ra ­
zie większe ja k  koszta na wznoszenie budynków  z 
drzewa, i jeżeli głów ny w ydatek będzie zależał na na­
byciu 5 przyrządów  (po 1,500 do 2,000 rs. za każdy), 
to taki w ydatek jednorazow y, k tó ry  wyniesie około 
1 0 , 0 0 0  rs. i k tóry  posłuży do w ypróbow ania propono­
wanego przez niego Sposobu, będzie nic praw ie nie- 
znacząeym w porów naniu z rezultatem  spodziewanym 
dla ekonom ji ludowej w razie rozpowszechnienia ta ­
kiego sposobu budowania.

M em orjał dokładny  sztabs-rotm istrza " Isnara , wraz 
z próbkam i cegły  z ubitej g liny, oraz 1 ) projektem  
osady wiejskiej bezpiecznej od ognia, z dwoma osobne- 
mi planam i, i 2) uwagam i nad cegłą z ubitej Mi­
ny i nad budyukani z tak o w ej, oddane były do opi- 
nji kom itetu techniczno-budow lanego, k tóry  znalazł:

a) że cegła z ubitej gliny, projektow ana przez p. 
Isnara , jest wynalazkiem  nie nowym; znana ona je s t na 
południu Rosji pod nazwą „lem paoz”; sposób przyspa- 
sabiania takowej włączony naw et został do nowych 
przepisów budow lanych z 1869 roku (w § 351), nadto 
zaś, kamień taki albo raczej cegła je s t bardzo często 
używ ana w k ra ju  turkiestańskim . L eg ła  taka robi 
się bądź z samej gliny, bądź też z domieszką ziemi, na 
południu zaś Rosji, bliżej m orza C zarnego, znajduje się 
m aterja ł wielce do tego przydatny— „ziemia m arglow o- 
iłow ata,” i z tej właśnie ziemi zrobiona jest cegła przy­
słana przez p. Isnara. D la większej spójności, przy 
robieniu takiej oegły dodają się do g liny  m aterje w łó­
kniste, sieczka, plewy, wyozosy ln iane i konopne i 
wrzos, w stosunku 0 , 2  części objętości gliny.

U) Że opinja co do takich budowli, dana w 1858 
roku  przez komisję Tow arzystw a gospodarstw a wiej­
skiego Rosji południowej i oparta na doświadczeniu 
długoletnietn, jest rękojm ią ich trwałości, przyczem naj- 
ważniejszeini ich zaletami są taniość i bezpieczeństwo 
ścian od ognia T).

c) Ze propozycja p. Isnara  zasługuje ze wszech 
m iar na uwagę w widokach rozpowszechnienia używa­
nia cegły z ubitej g liny  w Rosji południowej i w 
ogóle w klim acie suchym  i ciepłym , do wznoszenia 
budowli m ieszkalnych i inych niewielkiej wysokości

l )  W  opin ji pom ien iouej p o w ied z ian o , że C esa rsk ie  T o w a­
rzy stw o  gosp o d ars tw a  w ie jsk iego  R osji p o łudn iow ej, po up ływ ie
2 4 — 2 6 la t  od czasu  w zniesion a  n iek tó ry ch  bu d o w li z g lin y  u- 
b ite j p o d łu g  pom ysłu  p. I sn a ra , ze w zględu na  p o ży tek  j a k i  b u ­
dow le p o d o b n e  p rzynoszą  k ra jow i, zam ianow ało  ze sw ego g ro n a  
k o m isję  d la  p rzek o n an ia  się  o ich trw ałości; kom isja  p o m iec io n a  
zn a la z ła . 1) że w szystk ie  b u d y n k i, w te j liczb ie dom y m iesz ­
k a ln a , s ta jn ie , w ozow nie i obory , zachow ały  się do tąd  w całości; 
2 )  że ceg ły , zw łaszcza z g lin y  u b ite j, w m u rach  w cale n ieo ty a- 
kow anych , są  ta k  tw a rd e , że w b jane  w nie gw oździe dw uosiow e 
w chodzą z j a k  n ajw iększą  tru d n o śc ią , przyczem  w iększa część tych  
gw oździ zg in a  s ię ;  3 )  że b u d y n k i m ie sz k a ln e , naw et tak ie , 
k tó re  m ają  p a r te r  znajdu jący  się do połow y niżej p o w ierzchn i 
z iem i, są  ca łk iem  such e  i o dznaczają  się pow ietrzem  lek k iem , 
p rzy je innem ; 4 )  że ty n k  zrob iony  bądź z g lin y  z dom ięszan iem  
p ia sk u , bądź  też  z  w apna, trz y m a  się w yborn ie  na  ścianach; 5 )  
że śc iany  zew n ę trzn e  w w ozow niach zachow ały  się bez n a jm n ie j­
szego uszkodzenia, pom im o, iż by ły  ty lk o  pob ie lone  w apnem . K o ­
m isja  na  zasadzie  dw udzies to p ięc io le tn ieg o  istn ien ia  budow li p o ­
d łu g  po m y słu  p. Isn a ra , zaśw iadcza, że  budow le te , ja k o  dom y 
m ieszk a ln e , p o d  w zględem  tan iośc i i trw ało śc i są  w yborna  i m o ­
g ą  być w znoszane t  w ielką korzyścią  i dogodnością  w szędzie, n a ­
w et w m iejscow ościach  m ających  obfitość kam ien ia , i n ad m ien ia , 
ie  p. I s n a r  w ydoskonalił zn aczn ie  sw ą m aszynę do u b ijan ia  z ie ­
m i, co p rzy czy n ia  się do p rzy śp ie szen ia  i u d o k ład n ien ia  robo ty .

(około 2  sążni), locz w takich miejscowościach, które 
obfitują w wspomnioną powyżej glinę marglowo-iło' 
watą, z nadm ienieniem , że d la  nadania mocy takim  bu­
dowlom, wypadałoby dawać po rogach, w kształcić 
słupów  , filary z ceg ły  palonej lub kam ienia; w klima­
cie zaś zimnym i w ilgotnym , budow le z niewypalonęj 
cegły sztuczne; są w ogóle n ie trw a łe , m aterjał ten 
bowiem wciąga w siebie wodę i m ięknie, podczas sih 
nych zaś mrozów rozpada się.

d) że rozpow szechnienie tak iego  sposobu budo­
wania w miejscowościach stosownych, może być osią­
gnięte z łatwością, ja k  proponuje p. Isnar, za pomocą 
przykładu, którego inicjatyw a powinnaby być podjęta 
przez ziemstwa.

0 zmianie obow iązującego porządku ustalenia praw 
do dóbr nieruchomych i wprowadzeniu system atu  

hypotecznego.
(Dalszy ciąg *).

P raw a ustalają się w edług art. 707, przez sporzą­
dzenie hypotecznych lub zarejestrow anych aktów, lecz 
ani w tym, ani w innych artykułach  nie jest wyjaśnio­
ne, kiedy właściwie należy uważać ustalenie praw a za 
dokonane— czy przy podpisie aktu  przez strony, pvzv 
wniesieniu go do księgi, czy też przy wydaniu go u- 
m awiającemu się, lub przy oddaniu aktu  przez osobę ”alje- 
nującą lub ograniczającą swe prawo. P rak tyka sądo­
wa w yrobiła tę zasadę, że pra'wo nabyw a się i usta­
la przez oddanie aktu  nabywcy. D o takiego wywodu 
prak tyka sądowa zmuszona była dojść w obee tego, że 
w edług art. 824, 825 i 909 cz. I  t. X , po podpisaniu 
ak tu  przez strony, po wniesieniu go do ksiąg, i w o^óle 
po ukończeniu obrzędu sporządzenia aktu, akt wydaje 
się osobie aljenującej lub ograniczającej swe prawo, 
a osoba może przed oddaniem  aktu  nabywcy praw a, 
oznajmić instytucji notarjalnej, że ak t nie do*szedł do 
skutku; natenczas sam akt uznaje się za nieważny. 
Uznanie oddania aktu  za chwilę rzeczywistego przej­
ścia ustalenia praw a przedstaw ia tę niedogodność, że 
czynność ta dopełnia się bez udziału instytucij iiota- 
rjalnych, czas je j dokonania niezem się nie poświad­
cza i samo je j dokonanie wiadome j e s t ’ tylko stronom  
um awiającym  się, a niewiadome jest osobom postron­
nym, które z powodu swych stosunków praw nych do 
dóbr, mogą by interesow ane w ścisłem określeniu, kto 
okazuje się prawnym  przedstaw icielem  praw a w tej lub 
owej chwili.

Pod  względem aktów  pryw atnyeh, w praw ie także 
nic jest wyjaśnione, czy prawo ustala się przez podpi­
sanie aktu, lub też oddanie takow ego. P rak ty k a  są ­
dowa stosuje do aktów  pryw atnych tę samą zasadę, 
ja k a  je s t przyjęta względem aktów  hypotecznych i z a ­
rejestrowanych. W skazana wyżej niedogodność przy­
wiązania ustalenia praw  do chwili oddania aktu, jeszcze 
bardziej daje się uczuwać w aktach pryw atnych, po­
nieważ naw et samo sporządzenie ak tu  pryw atnego nie 
objawia się i oprócz rzeczywistego jego  sporządzenia 
niczem się nie poświadcza. Niemożność przj wiązywa­
nia ufności do oznaczonej w akcie pryw atnym  daty jego  
sporządzenia, wywołała przepis, że wystawiony w tych 
aktach dzień sporządzenia uznaje się za w iarogodny 
tylko dla tych osób, k tóre uczestniczyły same w akcie 
oraz dla ich spadkobierców  i dziedziców (U st. Post. 
Cyw. art. 477). Tym czasem  osoby trzecie, ja k  już  nad­
mieniono, bywają interesow ane w ścisłem określeniu 
chwili ustalenia praw .

W  liczbie sposobow ustalenia praw, art. 707 Zb. 
P r. Cyw.  stawia wprowadzenie w posiadanie, k tóre da­
je  się stosować ty lko do przechodzenia praw a własno­
ści do dóbr nieruchom ych. W ed ług  Zbioru w ydania 
1857 roku, wprowadzenie w posiadanie nie było obo­
wiązkowe dla wszystkich przechodzeń praw a własno­
ści. D opełnienie w prow adzenia w' posiadanie było p o ­
zostawione do uznania nabyw cy dóbr. Praw o własno­
ści uznawane było za nabyte i ustalone na mocy spo­
rządzeniu aktu  o ustąpieniu tego praw a( niezależnie od 
wprowadzenia w posiadanie. D la lego wprowadzenie 
w posiadanie zam ieniło się na form alność, k tó ra  b ar­
dzo rzadko była zachowywana. W  1866 roku w pro­
wadzeniu w posiadanie nadane zostało znaczenie obrzę­
du obowiązkowego, z którym  łączy się pojęcie o u sta­
leniu praw a. A rt. 1,432 Ust. Post. Cyw. stanowi, że 
dzień wprowadzenia w posiadanie uznaje się za początek 
rzeczyw istego oddania i ustalenia praw a do dóbr. W  o- 
bec tego przepisu należy uznać, że ustalenie praw a w łasno­
ści do dóbr nieruchom ych obecnie 'odbyw a się wyłącznie 
za pomocą wprow adzenia w posiadanie. N adając takie 
znaczenie w prowadzeniu w posiadanie, praw o z 1866 r. 
nie zgadzało się z przytoczonym  nowym przepisem po­
stanowień o sporządzaniu aktów w przedm iocie ustą­
pienia praw a własności i o porządku dokonyw ania w pro­
wadzenia w posiadanie. O brzęd sporządzenia aktu, jak  
i poprzednio, kończy się w instytucjach notarjalnych 
wpisaniem do ksiąg, wydaniem  aktu  osobie aljenującej 
dobra i ogłoszeniem o sporządzeniu aktu; następnie osoba 
ta  oddaje ak t nabyw cy dobr: wprowadzenie w posiadanie 
dokonyw a się nie notarjalne, lecz przez sądowe in ­
stytucje, przytem  na jednostronną prośbę nabywcy, bez 
żadnego udziału ze strony tego, kto aljenow ał dobra; 
czas podania tej prośby nie jest ograniczony przez ża­
den term in. W  taki sposób, pomimo tego, że pierwo­
tny właściciel spełnił wszystkie czynności ciążące na 
nim dla aljenow ania dóbr, przejścia dóbr na własność 
nabyw cy nie uznaje się jeszcze za rzeczywiście doko­
nane, dopóki nabywca nie uzna za właściwe wyjednać 
wprowadzenia w posiadanie, a sprzedający pozbawio­
ny je s t możności skłonić do tego nabywcę* i przyspie­
szyć wprowadzenie w posiadanie. P raw o własności do 
dóbr, pozostaje n ie ' przywiązane do imienia now o-na- 
bywcy do czasu wprowadzenia w posiadanie, pomimo 
tego, że sporządzenie aktu  o ustępieniu praw a własno­
ści już wpisane jest do ksiąg instytucji notarjalnej i 
objawiane do wiadomości powszechnej przez ogłoszenie o 
akcie. Jeżeli przed wprowadzeniem w posiadanie ustalenie 
praw a jeszcze nie zostało dokonane, jeżeli włjadza sądowa 
może odmówić ustalenia praw a zapomocą w prow adze­
nia w posiadanie i dobra będą uznawane za należące 
do daw nego właściciela, to stosunki praw ne sprzedają­
cego i nabyw cy pozostaną nieokreślonem i przez cały 
przeciąg czasu o:l sporządzenia aktu  do wprowadzenia 
w posiadanie. N ieokreśloność praw do dóbr w tym  
przeciągu czasu oddziaływa i na osoby trzecie, dla 
których niem a praw nego przedstawiciela praw a wła­
sności do dobr, ponieważ poprzedni właściciel doko­
nał już wszystko zależące od niego dla alienowania 
dóbr, w edług ksiąg dobra należą do nowego właści­
ciela, a tymczasem przejście praw a własności jeszcze 
nie jest ustalone, a nawet może być odmówione usta­
lenie. N iedogodności takiej nieokreśloności pow iększa­
ją  się jeszcze przez to, że takow a trw a nie mało cza­
su. W prowadzenie w posiadanie upow ażniane jest 
przez sąd okręgow y, dokonyw ane zaś przez kom orni­
ka sądowego lub sędziego pokoju, zaznaczane jest 
w rejestrze i ô **l&sziwie pizez starszego uotcirjuszu* 
V\ skutku tego mv odbycie czynności w przedmiocie 
wprowadzenia w posiadanie potrzeba zwykle k ilk a  ty - 
godni, a zatem w ciągu kilku tygodni nikt n ic  może

*) P a tr?  N r. 8 4  Dzień. Warsz,
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rozporządzać dobrami: p >przcdni właściciel dla tego, 
że już wydał drugiemu akt o odstąpieniu praw do 
dóbr, i takowe zapisane są w księgach już na imię 
innej osoby, a nabywca dla tego, że mu jeszcze nie 
ustalono prawa do dóbr.

W  ogóle należy nadmienić, że przy przechodzeniu 
praw do dóbr na mocy aktów w wypadkach, kiedy 
akt powinien być sporządzony hypotecznie, 
praw połączone jest z wielką stratą czasu i 
wielu starań ze strony umawiających się. Każdy akt 
hypoteczny musi przejść kilka instancij. Pierwotnie 
akt sporządzi s:e u notarjusza. Czynności notarjusza 
sprawdza starszy notarjusz, zatwierdzający akt po prze­
świadczeniu się o prawach do dóbr tej osoby, w imie­
niu której sporządzony jest akt. Jeżeli akt ma za 
przedmiot przejście prawa własności, to akt składa się 
dla wprowadzenia w posiadanie do sądu, który spraw­
dza czynności starszego notarjusza; samo zaś wprowa­
dzenie w posiadanie dokonywa komornik sądowy lub 
sędzia pokoju. Na wszystkie te przejścia aktu od je ­
dnego urzędnika do drugiego, z jednej władzy do 
drugiej, upływa wiele czasu. Obrzęd sporządzenia aktu 
opóźnia się wielolicznem przepisywaniem całej osno­
wy aktu. Każdy akt hypoteczny przepisuje się pięć 
razy: naprzód pisze się projekt aktu, potem akt wpi­
suje się do aktowej księgi notarjusza, z niej wyda­
je się wypis, składany starszemu notarjuszowi; wy­
pis ten przepisuje się do hypotecznej księgi archi­
wum notarjalnego i nakoniec wydaje się wypis z księ­
gi hypotecznej. Skupienie zatwierdzania wszyst­
kich aktów w archiwach notarjaluych, otwartych tylko 
przy samych sądach okręgowych, i obowiązkowe wpro • ^
wadzenie w posiadanie na mocy decyzji sądu okręgo- i “ v  “ ’ " . . .
wego, stanowią największe trudności dla sporządzania , ^ następstw, me podobna oznaczyć ich na pewno w
aktów na osobną własność ziemską. Żeby sprzedać

otoczenie się ze wszech stron, gdyby nie skorzystały 
dość wcześnie z dróg, które im pozostawały wolne od 
północy i od wschodu. Zdumiewającym jest wszakże fakt, 
iż knrliści nieprobowali nawet bronić przejścia mar­
szałkowi Concha, gdyż szybkość z jaką dowódzca trze-

U8 tale nie i C*e^ °  ^ orł)usu armji republikańskiej wykonał swój marsz, 
wymaga z<̂ aj e 8‘9 wyłączać samo nawet przypuszczenie poważne- 

1 go oporu ze strony jenerałów pretendenta. Czyliżby ci 
zawiedli się na sile swoich stanowisk i na odwadze swo­
ich żołnierzy, a zarazem ocenili zbyt lekko siły i zdol­
ność wojskową swoich przeciwników? Czyliżby tej tyl­
ko przyczynie należało przypisywać ich szybki odwrót, 
wykonany natychmiast prawie po oświadczeniu, iż bro­
nić się będą do ostatniego? Lub czyli nie nastąpiły w 
ostatnim już momencie, dobrowolne osłabienia i zdrady 
obmyślane z góry—jako logiczne następstwa owych u- 
kładów rozpoczętych przez marszałka Serrano, o któ­
rych tyle mówiono przed dwoma lub trzema tygodniar 
mi? Niebawem zapewne nastąpią wyjaśnienia co do o- 
koliczności wojskowych i innych, jakie towarzyszyły tej 
ostatniej fazie oblężenia Bilbao, a które spowodowały 
wyswobodzenie tego miasta w chwili, gdy już poddanie 
się onego zdawało się nieuniknionem prawie. Zwy- 
cięztwo odniesione przez pp. Serrano i Concha po­
zyska tem więcej rozgłosu, a jego następstwa po ­
lityczne, tern znaczniejsze będą. Co do samej natury

kilka diesiatyn gruntu lub zastawić mało warte dobra, 
trzeba jechać do miasta gdzie znajduje się sąd okrę­
g o w y —miasta często bardzo odległego od miejsca znaj- 
dawania się sprzedawanego lub zastawianego majątku i 
przy wskazanem zawikłaniu porządku ustalenia prawa 
własności, trzeba przebyć w tem mieście dość długo. 
Uniknąć tej podróży można tylko za pomocą najęcia 
pełnomocnika, a wiadomo jak trudno znaleść w wię­
kszej części miast pełnomocnika, sumienności i umieję­
tności którego możnaby zaufać. Rozchody na podróże 
lub najęcie pełnomocnika są tak znaczne stosunkowo 
do sumy, na jaką sporządza» się większość atyów, że 
wielu musi albo wyrzec się kupna i sprzedaży lub za­
stawu, albo dokonać kupno i sprzedaż lub zastaw bez 
ustalenia praw drogą ustanowioną. Wskazane trudno­
ści w ustaleniu praw ukazały się dopiero po wprowa­
dzeniu w wykonanie ustawy materjalnej z 1866 r. P o ­
przednio akt sporządzał się w jednej instancji— w hy­
potecznej kancelarji władzy sądowej i wpro a adzenie 
w posiadanie nic było obowiązkowe; drobne akta do­
zwolone było sporządzać w władzach rządowych każ­
dego miasta ;<o wiato wego, tak że podróż do miasta gu- 
bernjalnego była potrzebna dla sporządzenia aktu tylko 
na znaczniejszą sumę. O ile ustawa notarjalna utrudzi­
ła sporządzanie aktów, okazuje się z tego, że wszędzie, 
po wprowadzeniu w wj konanie tej ustawy, zmniejszyła
się liczba aktów hypotccznych. (D. c. n ).

TELEGRAMY
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

M a d r y t ,  3 m aja. Trzeci korpns w szed ł w czoraj 
w ieczorem  do Bilbao. Serrano odbędzie tam  w ja zd  dziś. 
K arliśei zo -ta li rozproszeni.

M a d r y t ,  4  m aja. Z arm ji północnej nie otrzymano 
now ych w iadom ości. „Iberia” donosi, że rząd zamierza 
obsadzić m ilitarnie prow incje b isk ajsk ie  i uform ować 
w  Nawarze now ą arm ię czynną, która ma ścigać karli- 
s tó w  aż do zupełnego ich w ytępienia . Dziś dokonany zo ­
s ta ł  zam ach na życie  Pi y  Margai’a w  je g o  m ieszkania; 
po kilka strzałach  z rew olw eru, które nie trafiły , morder­
ca odebrał sam sobie życie .

W i e d e ń ,  4  m aja. Cesarz austrjack i udzielił w y s o ­
kie ordery dygnitarzom  w łoskim , m ianow icie prezesow i 
m inistrów, m inistrow i spraw zagranicznych, szefow i ga ­
binetu królew skiego i posłow i w łosk iem u w  Wiedniu.

A t e n y ,  4  m aja. Komunduros’ow i nie pow iodło się  
utw orzenie gabinetu. D eligeorgis pow ołany z o sta ł do 
króla.

tej chwili. Widocznie margrabiemu Duero należy się 
główny udział w tem powodzeniu i można stawić so­
bie pytanie, czy chwała jaką ztąd osiągnie nie przyćmi 
cokolwiek gwiazdy ks. de la Torre. Ponieważ zaś mar­
szałek Concha jest alfonsistą, przeto pewnem jest pra­
wie, że nie będzie on usposobiony obróoić na ko­
rzyść rzeczypospolitej klęski zadanej karlistom. Co do 
tych ostatnich, jeżeli zdołali, przez szybki odwrót, uni­
knąć bezwarunkowej klęski, to niemniej przecież spra­
wa ich została dziś, pod inaterjalnym i pod moral­
nym względem, bardziej skompromitowaną niż kiedy­
kolwiek od dawnego czasu. Jest to już jakby począ­
tek końca powstania legitymistów hiszpańskich.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
* Podług doniesień z Paryża, z *25 kwietnia, lito - 

grafowana Correspondance Catholique et Royaliste, oddana 
została pod sąd za artykuł o siedmioleciu.

' W Paryżu nieustannie aresztują komunistów; 23 
kwietnia zatrzymany został w kawiarni na Rue des 
Dames, 61 (w Batignolles), niejaki Jules Clement, któ­
ry tum służył jako garson. Był on podczas komuny 
„jenerałem dywizji” i przez dwa tygodnie dowodził 
wojskami w dzielnicy Batignolles. Inny człowiek, przy­
były z Anglji w niedzielę, aresztowany został 22 kwie­
tnia, za rozdawanie okólnika „internacjonała.”

* Plan marszałka Concha odniósł zupełne powodzenie. 
Karliśei zagrożeni obejściem swych stanowisk przez 
wojska margrabiego Duero, opuścili w dniu 30 kwie­
tnia pozycjo San-Pedro de A banto, I uentes i San J u -  
liano, dla skoncentrowania się na ostatnich linjach o- 
bronnych. Wiadomość o tym odwrocie jest urzędowa, 
nawet telegramy karlistów potwierdzają takową, dając 
do zrozumienia, iż stanowiska, ich bardziej zbliżone do 
Bilbao, będą bronione energicznie. Zdaje się jednak, 
że obrony takiej wcale nie było i że stanowiska te o- 
sądzone zostały przez jenerałów Don K arlosa, za ró­
wnież nie podobne do utrzymania jak  i poprzednie. 
W istocie bowiem Correspondencia zamieszcza depeszę, 
2 którejby wypadało, iż obadwaj marszałkowie w dniu 
1 maja odbyli tryumfalny wjazd do Bilbao, w pośród 
niesłychanego entuzjazmu mieszkańców oswobodzonego 
'niasta. Czy ta ostatnia wiadomość nie jest przedwczesną? 
^iie ma ona charakteru urzędowego a zadzwiającą jest 
•Wczą, iż urzędowa Gaceta pozwoliła się wyprzedzić w 
°głoszeniu wiadomości aż tak ważnej. Trudno jest 
Wszakże przypuścić, iżby Corespondencła ogłaszała lek­
komyślnie i bez zupełnej pewności, tak szybkie i tak 
stanowcze powodzenie armji republikańskiej. Dawniej­
sze wskazówki mogą się przyczynić do wytłumaczenia 
tak nagłego odstąpienia z pod Bilbao, prawie bez wy- 
strzału, wojsk karlistowskich, które narażone były na

Telegramy z gazet zagranicznych.
* Berlin, 1 maja. Ambasador hrabia Arnim, przy­

jechał tu wczoraj. Gazeta Post pisze, że hr. Arnim 
wycofa się na teraz do życia prywatnego.

* Madryt, 2 maja. Wiadomości urzędowe potwier­
dzają, że karliśei cofają się na wszystkich linjach.

* Lizbona, 1 maja. Podług wiadomości z Brazylji, 
uwięziony biskup z Olinda odmawia dotąd cofnięcia in- 
terdyktu przeciw bractwom duchownym w Pernam bu­
co, które przyjmują do swego grona wolnych mularzy. 
Nuncjusz papiezki nie ogłosił dotąd listu Antonellego, 
donoszącego o zniesieniu interdyktu na skutek umowy 
pomiędzy papieżem i rządem brazylijskim. Biskup z 
Para popiera postawę biskupa z Olinda i czyni swe 
dalsze zachowanie się zależnem od instrukcij, które za- 
siągnie z Rzyinu.

* Konstantynopol, 1 maja. Sułtan ozdobił wczoraj 
własnoręcznie księcia Milana serbskiego oznakami or­
deru Osmanje z brylantami.

* W  Norymberdze, w wielkiej sali ratuszowej, ma 
być urządzona w y sta w a  ws zystkich UtWOtÓW Kaulba- 
Cha, ułożonych porządkiem chronologicznym. Utwo­
rzył się już w tym celu osobny komitet z artystów i 
znawców sztuki.

W m iejsce  M atejki, który nie przyjął ofiarowanej 
mu w Pradze czeskiej posady dyrektora akademji 
sztuk pięknych, powołany został z Antwerpii Jan  
Swerts. Zapewne więc szkoła holenderska wpłynie na 
kierunek malarstwa czeskiego.

* „Pall. Mall. Gazette” p isze: „Podczas lata 
bieżącego po lądzie stałym Europy przeciągnie nader 
in teresu jąca  kaw alk ada. Powiadają, że 10-go maja,
z Stanów Zjednoczonych wyjedzie, z dwoma byłymi 
żołnierzami, franeuzkim i niemieckim, sierżant Bets, 
który zabawiwszy w Londynie, uda się do Calais. W  
Londynie, podług poprzednio zawartej umowy, ma on 
znaleźć po jednym dymisjonowanym żołnierzu wszy­
stkich innych państw europejskich, a wszyscy wezmą 
udział w wielkim marszu międzynarodowym X IX  wie­
ku, przyczem każdy żołnierz będzie niósł sztandar swe­
go kraju. Procesja ta ruszy z Calais do St.-Peters- 
burga, przechodząc przez wszystkie stolice Europy. 
Toczą się układy, aby skłonić któregokolwiek z auto- 
nomistów irlandzkich, aby wziął udział w procesji pod 
sztandarem „Zielonego E rinu.“ W liszbie sztandarów 
będzie także biały sztandar jedwabny z napisem: „ P o ­
kój na ziemi!* ‘ Będzie go niósł murzyn, jeśli tylko 
potrafią się zaopatrzyć w przedstawiciela czarnoskór- 
nego plemienia. Pochód to będzie bardzo efektowy i 
zwróci na siebie uwagę świata wykształconego; lecz 
dla tego aby „wielki marsz międzynarodowy X IX  wie- 
ku“  miał należyte powódzenie, sierżant Bets i jego 
towarzysze powinniby oddać wizytę barbarzyńcom krwi 
chciwym. D la czegożby nie mieli udać się na zachodni 
brzeg Afryki i nie jechać wprost do Kumassi, a ztąd 
dopiero do Europy, zabrawszy z sobą króla Koffi, któ­
remu muzeum kensingtonskie da na ten raz, dla po­
parcia, zabrany mu parasol.**

Obraz

dwa Tow. ubezpieczeń na 3,800,000 guld., jedna kolej 
żelazna na 600,000 guld., i 7 przedsiębierstw przemy­
słowych na 30,000 guld. kapitału. Do likwidacji przy­
stąpiło 40 banków z kapitałem 139,400,000 guld., 6 
towarzystw ubezpieczeń z 5,200,000 guld., 18 tow. bu 
dowlan. z 61,400,000 guld., i 34 towarz. przemysło­
wych z 64,900,000 guld. kapitału. W ęgrzech upa­
dło 10 banków z 33,000,000 guld., 2 Tow. przemysło­
we z 800,000 guld. kapitału. Do likwidacji przystąpi 
ło 13 banków z 11,300,000 guld., 2 Tow. ubezpieczeń 
z 800,000 guld., jeden zakład transportowy z 4,800,000 
guld., jedno Tow. budowlane z 200,000 guld. i 40 Tow. 
przemysłowych z 25,300,000 guld. kapitału akcyjnego. 
Oprócz tego, chwieje się bardzo wiele zakładów różne­
go rodzaju, które tylko nadzieja zlania się z innemi 
wstrzymuje od likwidacji. W  ogóle upadło 30 ban 
ków i Tow. z kapitałem 83,400,000 guld. Do likwida- 
cji przystąpiło 156 banków i towarzystw z kapitałem 
294,900,000 guldenów, czyli wszystkie wiadome ban­
kructwa wynoszą razem guldenów 378,300,000.

* W iedeńscy Eskimosi. W  Bernie morawskiem pro­
dukowała się w ostatnich dniach rodzina jakoby z L a- 
plandji pochodząca, która już przedtem jako taka 
powodzeniem pokazywała się za pieniądze w W iedniu, 
M arburgu, Hradcu i t. p. Ludzie ci „podbiegunowi 
pokłócili się o coś z przedsiębiercą, który ich obwo­
ził, i dopiero wyszło na jaw , że nie są wcale eskimo 
sami, ale p j  prostu sobie wiedeńskimi Strizzi, którzy 
dla wyłudzenia grosza od łatwowiernych, pomalowali 
się na Eskimosów i odpowiednio się ukostiumowaii.

Nowy sposób leczen ia  suchot. — Na posiedzeniu 
paryzkiej akademji medycznej, 12 marca, odczytane 
były następne interesujące doniesienia. Dwaj doktorzy 
z wyspy Syra, pp. Calloni i Paraszewas, odbywali 
próby leczenia suchot siarczanem sody. Rezultaty swych 
spostrzeżeń przedstawili ateńskiemu towarzystwu le­
karskiemu: „Robiliśmy próby, piszą, na trzydziestu cho­
rych u których choroba ciągnęła się już od 4 do 9 
miesięcy. U dziewiętnastu z nich suchoty doszły do 
najwyższego stopnia: ruch oddechowy koncentrował 
się w częściach średniej i górnej oraz na obu po­
wierzchniach lewego płuca. U  dziesięciu innych su­
choty były w niższym stopniu: asukultacja wykazała 
uszkodzenie w przedniej części jednego tylko płuca, z 
wyjątkiem czterech, u których obie powierzchnie płuc, 
górna i średnia, były porażone z obu stron. Wreszcie 
u pozostałych trzech osób rozwój choroby był najstra- 
saniejszy, tym bardziej że u jednej z nich na tylnej 
powierzchni wątroby były wielkie tuberkuły. Wszyscy 
ci chorzy leczyli się siarczanem sody, roztworzonym 
w wodzie, z dodaniem syropu aromatycznego, Po oś­
miu, a nie później jak  po piętnastu dniach, kaszel i 
zaflegmienie znacznie się zmniejszyły, symptomata dre­
szczów i gorączki dawały się ueżuwać rzadziej, oddy­
chanie stawało się swobodniejsze i apetyt zaczął w ra­
cać. Zdrowie polepszało się w miarę tego, w jakim 
stopniu był rozwój choroby. Jedni chorzy zostali wy­
leczeni w dwa miesiące, drudzy u których obie wą­
troby były dotknięte, czuli ulgę w końcu trzeciego ty­
godnia a po trzech miesiącach albo już wyzdrowieli 
albo wracają do zdrowia. Nareszcie z trzech chorych 
trzeciego rzędu, zdrowie dwóch znacznie się polepszy­
ło. W  każdym razie, po przejściu piętnastu dni, lecze­
nie trzeba wstrzymać na cztery lub pięć, a potem za­
cząć je  znów. Oto rezultaty które osiągnęliśmy, i po­
stanowiliśmy zwrócić na nie uwagę akademji, w celu 
wywołania sądu uczonych.” W skazują nam jeszcze spo­
sób leczenia suchot rośliną afrykańską le Silijum, znaną 
w Tunis i Algierji, lecz w tym przedmiocie zbywa 
nam na dość dokładnych badaniach.”

Halka- Początek o godzinie 7 i pół. —  Jutro, w środę, ko- 
medja Poskrom ienie z łośn icy  (po cenach teatru Rozmaitości).—  
Wczoraj, było osób 4 25.

TEATR ROZMAITOŚCI. — Dziś, we wtorek, komedja w 
4-eh aktach P ozytyw ni. — Początek o godzinie 7 i pół.

W SALACH REDUTOWYCH. — W  niedzielę, dnia 2 8 
kwietn a (10 maja) r. b., o godzinie 1-ej z połuduia, danym
będzie Poranek muzykalno-deklamacyjny Jana C h g C iń sk ie g O ,  
w którym przyjmą udział: panie: Dowiakowska, Juniewicz, Pauli­
na Jorge, panna Romana Popiel, pp. Cieślewski, Kozieradzki, 
Wasilewski, Grttdiger, Pistor, Chęciński, chór opery i orkiestra 
pod kierunkiem dyrektora Lewandowskiego.—  Program poranku 
ułożony przez dyrektora opery A. Miinchheimera, ogłoszony bę­
dzie afiszami.— Cena miejsc: krzesło w pierwszych 6-ciu rzędach 
rs. 2 i kop. 5 na ubogich; krzesło w następnych rzędach rs. 1 k. 
5 0 i kop. 5 na ubogich; wejście do sali rs. 1; wejście na gale- 
rję kop. 50.—Biletów nabyć można codziennie od godziny 8-ej 
do 5-ej, w mieszkaniu pani Heleny Modrzejewskiej, przy ulicy 
Granicznej Nr. 14 (nowy), gdzie instytut wód mineralnych; prócz 
tego w księgarniach pp. Gebethnera i Wolffa, Sennewalda i Ho- 
sicka, a w niedzielę w kasie Teatru Rozmaitości.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty w  niedziele bezpłatnie.

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ- 
KN YCH. —  Otwarta codziennie, od godziny 11 -ej rana do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. — 
Wejście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zaś i 
Święta kop. 5.

t i v o l i — Dziś i codziennie, Koncert słynn ych  śp iew a­
ków * Pesztu, p. Mutzbauer z córką swą panną Rozą oraz 
panny A. Kossari i p. Lebourd, z muzyką P. Stankiewicza.—  Po­
czątek o godzinie 8-ej wieczorem. —  Cena wejścia kop. 45.

P r z y j m o w a n i e  c h o r y c h .  
Profesorow ie W arszaw skiego U niw ersytetu , w  prow adzo­
nych przez sieb ie klinikach, udzielają  chorym przycho- 
dnim pomocy lekarsk iej bezpłatnie, w  następujące dnie 

i godziny;
W chorobach chirurgicznych, codziennie od go- i 

dżiny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .  |
W chorobach chirurgicznych, we środy i soboty 1 

od godziny 9 do 10, w s z p i t a l u  D z i e c i ą - J  
t k a J e z u s .  j

W chorobach wewnętrznych, codziennie od go- 1
dżiny 11 do 12, w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o !
D u c h a .  I

W  chorobach wewnętrznych, we środy i piątki j 
od godziny 111/s do 12 ’/s, w s z p i t a l u  D z i e-1 
c i ą t k a J e z u s .  )

W chorobach wenerycznych i skórnych nie we­
nerycznej natury, we środę i w niedzielę od go­
dziny l i  do 12, oraz w cierpieniach gardła we­
nerycznej i nie wenerycznej natury, we wtorki i pią­
tki od 11 do 12, w s z p i t a l u  Ś - g o  Ł a ­
z a r z a .

Profesor
Girsztowt.

Profesor
Kositiski.

Profesor
Latnbl.

Profesor
Andrejew.

Profesor
Trautvetter.

W  chorobach ocznych, codziennie od godziny j 
1 do 2, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .  i

Docent
Wolfring.

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących ohorych. Wej­

ście przez drzwi główne od Wareckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
Dr Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano. 
Choroby organów moczo-płciowych:

We wtorki, czwartki i soboty od 11 do 1 1 Va godziny przed po­
łudniem.

Choroby wewnętrzne.
Dr Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano

W dniu 22 (4) bież. roies. i roku, chorych w 8-rniu 
cywilnych szpitalach: przybyło 50, wyzdrowiało 61, umarło 
pozostało 1665 (mężczyzn 804, kobiet 836 j, z nich 
starozakonnych mężczyzn 151, kobiet 17 2.

U , 
szpitalu

Przyjechali: — Rzecz, radca stanu Kreisler i fligel- 
adjutant putkow. Buturlin, z St. Petersburga.

W yjechali: — Jenerał-m ąjor Macniew, do St. Peters­
burga; rzecz, radca stanu Riedkin, i mistrz Dworu Że- 
rebcow, do Moskwy; szambelan Dworu hrabia Potocki, 
i kamerjunkier Dworu hr. Lubieński, za granicę.

Redaktor, Mikołaj B9rg.

spustoszeń, jakie ostatnie przesilenie g ie ł­
dow e W instytucjach austrjackich sprawiło, zestawił 
dziennik Trłsor w  liczbach. Jestto jednakże tylk^ czą­
stka tego balastu z niemających dziś żadnej ceny pa­
pierów, których giełda bądź przez likwidację, bądź przez 
zlanie się połączone z redukcjami kapitałów, pozbyć 
się musi, jeżeli jej kursa na pewne ustalić się mają. 
W  Austrji upadło 8 banków na 15,200,000 guldenów,

P R Z E W O D N I K  W A R S Z A W S K I .
Publika nasza staje się coraz więcej wymagającą 

pod względem widowisk. Już  minęły te czasy, gdy na 
pierwszą lepszą reklamę, lub wprost na wiarę afisza 
przylepionego na rogu ulicy, płynęły tłumy na oglą­
danie pcheł uczonych, olbrzymów lub karłów, tłuśoio- 
chów lub udanych indjan, wreszcie poły kaczy szpad 
i litoskoków. Dziś, żeby sztukmistrz zdołał ściągnąć 
na swe widowisko licznych spektatorów, potrzeba 'rze­
czywistych talentów i niezaprzeczonego artyzmu. D o­
wodem czego jest właśnie swojski nasz magik pan 
A. Kahne, który w przeciągu niespełna dwóch tygodni 
dał cztery widowiska magicznych w teatrzyku Tow. 
Dobroczynności z niepospolitem powodzeniem, dw a  
ostatnie b y ły  literaln ie przepełnione w idzam i. Co pra­
wda, zasłużył też w zupełności na podobne sukcessy. 
Łącsy bowiem talenta prestydygitorskie i eskamotor- 
skie z efektami dostarczanemi przez m agnetyzm , e lek - 
trycznosc i t. p.; W ogólności zasadza swe produkcje 
me na maszynerjach, tajemnice które przestały już być 
dzisaj dla każdego, sekretem—lecz na zręczności i u- 
mieniu zastosowania trafnie jej dziwów w wy woły wa** 
mu ułudy na euda zakrawające. W  ogólności zaś p. 
Kahne nie tylko sprostał najnakomitszym dzisiejszym 
magikom zagranicznym, ale w wielu razach nawet ich 
prześcignął. W iele z produkcij są jego własnego wy­
nalazku, wiele obcych znakomicie ulepszył. Wolnym zaś 
będąc szarlatanizmu słów i gestów i poprzestając tylko 
na dowcipnej dykcji jaką zaprawia swe objaśnienia, 
tem większe budzi zaufanie i efektom nadaje tym spo­
sobem tem większą potęgę. Słyszeliśmy, że są usiło­
wania mające na celu skłonienia p. Kahne nie tylko 
do dania jeszcze kilku widowisk, ale nawet do zatrzy­
mania go na letni sezon w Warszawie. Cieszy to nas, 
że swojskie talenta doznają zasłużonego uznania i za­
pobiegają tym sposobem wyławianiu od nas pieniędzy 
przez cudzoziemców, i nie wątpimy, że i dalsze powo­
dzenie naszego tego sztukmistrza nie minie, jeżeli 
zgodzi się na czynione mu propozycje.

Warszawa 
dnia 23 kwietnia (5 maja).

W  i
w i e l k i  t e a t r . -

( ł o w i s k a .
- Dziś, we wtorek, opera w 4-eh aktach

Berlin . .

Gdańsk 
Hamburg . 
Londyn

» • 
Paryż . .

Wiedeń .
»ł

Petersburg

KURS G lK ż .n y  W A RSZA W SK IEJ 
dnia 23  Kwietnia <5 M aja) 1874 rolni.

w l Żądano | Płacono.

100 Tal.

3U0 B. Mk. . 
1 Et. Szter.

300 Prank . .

150 Zł. W. A. 
a vista . . .
100 Rsr. . .

2  m .

8 d.
2 m.
2 m.
3 m, 
kr. ter. 
10 d.

3 m.
„ . . .  3d.

Moskwa . . . „  ......................i m.
Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych. 

Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 125 . . . . .

Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg żelaznych 
po franków 2,000 za rs. 100 . . . .

Akcje drogi żelaznej Wursz.-Wied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 fr. 
Obligacjo drogi żelaz. W arsz.-Wied. po 100 

talarów za sztuko . . . . . . .
Akcjo drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 100 
Akcje „  „ po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Terespolskioj . 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcjo banku Uandl. w Warszawie po 250 rs. 
Akcje banku hand. W ar. IV  Em. z wpłatą rs. 100 
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 ..................................
Akcje W arsz. Towarz. Ubezp. od ognia za 

sztukę z wpłatą rsr. 125 . . .
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500 .

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów). 
Obligi Skarbu za rs. 100 . . . . . . .
Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po złp. 300 sztukę.......................................
L it. B. po złp. 200 za sztukę bezuponu . .
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100  . . 
Listy Zastawne I I I -go Okresu Serji

wszoj za rs. 1 0 0 ............................
Listy Zastawne IU -go Okresu Serji

giej za rs. 100 ' ) .......................................
Listy Zastawne nowe 5%  z r. 1869 J) ■ ■ •
5%  Listy Zastawne miasta Warszawy , ) . .

„ „ 11 i5arj“ * *
5°/g Listy Zastawne miasta Łodzi 4) . . .
Listy likwidacyjne z a  rs. 100 ) .......................
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100 
i pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs. 100 
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs. 100 .
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .............................

Sierpniowe za rs. 1 0 0 .......................
Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100 . .

„ n » ditto ostęplowana
„ „ 1866 rs. 100 . . .

» » „ ditto ostęplowana
5%  Listy Zastawne R o s y js k ie .......................

pier-

dru-

Rs. 3 R. k.
108 60 108 30
108 37 (08 7«/t
108 45 108 15

7 SO 7 28
— — — _
87 60 87 30
87 6 7 '/ .  87
97 5 —
97 87' i 97 42 Y*
— ~ 93 37 V,

100 10 100
—

- — 146 50

89 50

i 
i 

1 —— /

■■a _ . w
— — 75 50
--- —- — _
115 — 114 —
-— — _
100 —

— — -r
—*• — — —

245 — 240 i -  . ,

123 — —

— —

—

II
 

II

94 15 93 85

93 (O .
92 83 92 50

35 88 5
— 87 50

78 70 78 40
— — —

— — — __
97 75 96 75
—* — — __
— — — —

168 50 167 50
—• — _

165 — —
— — — _
— — — —

*) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. — k *
ł)  Wartość kuponu od Listów Likwidacyjnych rs, 1 k. 7 1 *
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N . D . 2 3 * 5 .  Dyrekcja Główna Towa­
rzystwa Kredytowego Ziemskiego.

' N a  sk u te k  p o d an ia  p rzez  s tro n ę  in te re ­
sow aną w niesionego, a  w łaściw em i dow oda­
m i p o p arteg o , i w zasto sow an iu  s ię  do a rt. 
S N ajw yższego  U k a z i  z  d n ia  14 (2  6 )
g ru d n ia  18  65  r .  o p o sz u k iw an iu  zagub io ­
ny ch  lu b  sk rad z io n y ch  listów  zastaw nych 
lub  kuponów , p o d a je  do pow szechnej w ia­
dom ości, iż A ndrzej K ościeln iak  w e wsi M i- 
c k a tó w k a  pow iecie  W arszaw skim  zam iesz­
k a ły , u tra c ił  L is t  Z astaw ny  o k resu  H I  se rji 
1 -ej l i t .  C N r . 3 1 ,2  4 6 bez kuponów .

O s trz e g a  się p rzeto , że ob ieg  pow yższe­
go  L is tu  zakw estjonow any n in ie jszera  zo ­
sta je , i że w sk u te k  teg o  każdy nabyw ca 
L is tu  zakw estjouow anego , by łb y  pow oła­
nym  p rzez  poszkodow anego do rozpraw y 
sądow ej o w łasność zakw estjonow anego  
listu .

N . 1). 2499. D yrekcja  Szczegółowa  
2 owarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Radomiu.
Z aw iadam ia Członków  T ow arzystw a K redy­

towego iż  ua  dobra niżej wymienione, zażąda­
ne zostały pożyczki T ow arzystw a, obciążyać 
m ające pierw szą onych hypotekę do wysokości 
sum poniżej zamieszczonych:

1. D obra  Bardzice położone w okręgu R a­
domskim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy- 
uosi rs. 10,000.

2. D obra  Koćm iorzów położone w O kręgu 
Sandom ierskim , zam ierzone obciążenie poży­
czką wynosi rs. 5,000.

3. D obra  W itaszyn i K orzeń położonejw O k rę ­
gu Radom skim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 4 ,800 .

4. D o b ra  P isary  położone w O kręgu San 
dom ierskim , zam ierzone obciążanie pożyczką 
wynosi rs. 5,000.

Z arzuty, ja k ie b r  przeciw ko obciążeniu w po- 
wy-ższej wysokości dóbr tu  wym ienionych przez 
S tow arzyszonych, czynione być m ogły, roz- 
trzygane będą, jeże li nadesłane zostuną do D y­
rek c ji Szczegółowej w ciągu tygodni 4, lub 
do D yrekcji G łów nej, w ciągu tygodni 5, li­
cząc od daty  niniejszego ogłoszenia.

Radom  d. 18 (  30) K w ietn ia  1874 r.
Prezes Zajączkow ski, 

p. o. P isa rza  J .  M alczewski.

O TW ARCIE SPA D K O W E , 
OTKPŁITIE HAGAŁTOT B’JE>.

N. D . 2518. P isarz K ancelarji H fpotęcznej 
m. ,W arszaw y.

Po śm ierc i A n to n ieg o  W oelke w ierzyciela 
r s r .  1,800 w D z ia le  IV  w y k azu  K .-W . n ie ru ­
chom ości N r . 2766D . p o d  N r. 12 z a b e z p ie ­
czo n y ch , to czy  się  p o stę p o w an ie  spad k o w e, 
do u k o ń czen ia  k tó re g o  te rm in  n a  d. 8 i20) 
L is to p a d a  1874 r . w K a u c e ia rji  m ej w yzna 
czam .

W a rsz a w a  d. 8 (20) K w ietn ia  1874 r.
H u b e .

między gruntam i Pasiew icza i Benkow ej c ią­
gnących  się i p ó łto ra  sk łada  g ru n tu  w polu 
P o tok , od drogi na cm entarz w iodącej, do g ra ­
nic kap itu lnych  pomiędzy grun tam i Szym ona 
K ucińskiego i J a n a  K uzitow icza ciągnącego sj.ę 
H ańryka Helwig.

o. W ia trak a  z trzem a składam i g run tu  od 
ulicy W ólczańskiej do granie K apitulnych 
ciągnącem i się z g run tam i G ustaw a S perlinga  i 
Józefa  A lta  graniczącem u

p. Dwóch składów  g ruu tu  od drogi R okic 
kiej do granic K apitu lnych  między grantam i 
J a n a  Suw alskiego i K lem ensa Lipow skiego 
ciągnących się. D w óch składów  iąkl od g ru n ­
tu ornego A dolfa M eldnora pomiędzy gruntam i 
P io tra  G rodzickiego i M ateusza Rum ińskiego 
do gran ic K apitulnych ciągnącyoh się i dwóch 
składów  g run tu  w polu Z ak ą t od d rogi R okic­
kiej do granic  kap itu lnych  przy gruncie  Fr.au 
ciszka Zakrzew skiego ciągnących się.

q. N. 6 przy ulicy H ankiego w mieście 
O zó rto w ic  i r. N r. 87 i 86 przy ulicy P arzę- 
czewsklej w mieście Zgierzu, położonych.

Zaw iadam ia iu teresantów , że regu lac ja  hy­
p o tek i pow yższych n ieruchom ości nastąp i w 
Sądzie tutejszym  dnia 5 (17) S ierpn ia  r . b . o 
godzinie 1 O-ej z rana.’ W zyw a zatem  osoby 
interesow ane, aby do regulacji w powyższym 
term inie z dowodam i praw a ich  uspraw icdli- 
w iającemi zgłosiły się, n iestaw ający bowiom w 
term inie sprekludow ani ib s ta n ą .

O głoszenie decyzji skutk iem  ak tów  regu lacji 
w ydanych, nastąp i w ciągu dni dziesięctt od 
daty  pierw iastkow ej regulacji hypoteki.

Łódź d. 16 (2 3 ) K w ietnia 1874 r.
Podsędek Z ieliński.

LICYTACJE. t o p t i i .

N. D 2041. M agistrat M iasta W arszawy.
D nia  1 (13 ) M aja r. b. o godzinie 12 w p o ­

łudnie odbędzie się w M agistracie m. W arsz a ­
wy, licy tacja g łośna  in plus, na trzy le tn ie  t. j . ,  
od dnia zatw ierdzonia p ro to k u łu  licytacyjnego, 
do dnia 1-go K w ietnia 1877 r., wydzierżawienie 
placu pustego N r. 1160 przy ulicy Ł uckiej, 
zaw ierającego p rzestrzeni około  2,500 ło k c i kw. 
od sumy dzierżaw nej rub li srebrem  10 rocznie 
w w arunkach zam ieszczonej, i do niniejszej li­
cytacji ustanow ionej.

M ający przeto zam iar ubiegani a  się opow y- 
szą dzierżuwę, zechcą się zgłosić w czasież i 
m iejscu wyżej oznaczonym, wraz z kwitem K a­
sy G łównej Ekonom iczne j, na złożone vadium 
w ilości rs. 10 i h a  koszta ogłoszenia rs. 10, 
któro nieutrzym ującem u się przy dzierżaw ie, 
na tychm iast zwrócone będą.

Bliższe w arunki dotyczące tej dzierżaw y, są 
do p rzejrzenia każdodziennie w W ydziale adm i­
nistracyjnym , wyjąwszy dni św iątecznych.

W arszaw a d. 28 M arca (9  K w ietnia) 1874 r

N. D . 2534. RejentK ancelarji Ziemiańskiej 
w Radomiu.

P o  śm ie rc i: 1. C ha im a H e r tz b e rg  w ła śc i­
cie la  d ó b r  O żarów , z o k rę g *  S andom iersk ie - 
go o ra z  w ie rzy c ie la  sum y r s .  2,700 i r s .  450 
z a b ez p ie czo n e j n a  d o b ra c h  W yszm outćw  z 
teg o ż  o k rę g u  w d z ia le  IV  pod  N r. 5 i 2. 
N a ia l j iz  K ociu b sk ich  M ączy ń sk ie j w ierzy- 
c ie lk i sum y r s r .  300 n a  n ie ru c h o m o śc i m iu 
s ta  R a d o m ia  N r. hy p . 42, pod  p o z y c ją  1 'b. 
d z ia łu  IV  w ykazu  zab ez p ie czo n e j, o tw o rz y ły  
s ię  sp a d k i do  re g u lą c ji  k tó ry c h  te rm in  na 
d z ień  28 P a ź d z ie rn ik a  (9 L is to p a d a )  ro k u  
b ieżąceg o  w K a n c e la rji m ojej w yznaczam .

R adom  d. 20 K w ie tn ia  (2 M aja  i 1874 r  
B o les ław  E ttin g e r .

N. D- 618. Rejent K ancelarji Ziemiańskie 
w Radomiu

O głasza że n a d z ie ń  2 (1 4 ) S ierpnia 1874 r . 
oznaczony został term in do ukończenia p o stę ­
powaniu spadkow ego, po śmierci W a.erego 
K urzew skiego, w ierzyciela sum: a )  rs. 2370 
kop. 92, z większej sumy rs. 5700, pod N r. 4; 
b) rś, 2499 do N r. 5; o) rs. 739 kop. 80, do N r . 
5 i pod N r. 15; d) rs. 1350 pod Nr. 6. D z ia ła  
IV  na  dobrach Bożo z okręgu Radom skiego, 
oraz sum: a )  rs. 5700 pod N r. 4; i b ) rs. 1350 
pod N r. 6, D zia łu  IV  na dobrach  P rzykory  
z tegoż okręgu zabezpieczonych.

P aw eł K arw adzki.

N . D . 608. p ila rz  Sądu Pokoju 
w Szadku.

P o  śm ierci: l - o  A lbertyny H andke, wierzy
cielki rs. 2120, ubezpieczonych n a  n ieruchom o­
ści N r. 206, 207 i 208 w m. P ab ian icach ; 2 -0  
Icka  Sieradzkiego, w łaściciela nieruchom ości 
N r. 121 w m. L asku , powiecie Łaskim ; 3-o 
Ja k ó b a -Iz ra e la  F renk ie l, w łaściciela n ierucho­
mości N r. 77 pom. w m. Z duńskiej-W oli; 4-o 
B orucha M arkow icza, w łaściciela części n ie ru ­
chom ości N r. 141 (74 daw .) w m. Z duńskiej- 
W oli; 5-o M acieja K olińskiego, w ierzyciela 
rs. 272 kop. 50, n a  tejże nieruchom ości N r. 141 
ubezpieczonych; 6-o A ntoniego i M arjanny 
Stachórskioh, w spółw łaścicieli nieruchom ości 
N r. 76po in . w m. Zduńskiej-W oli; 7-o J a n a  
Dieuegold L angner, w ierzyciela rs. 150, ub ez­
pieczonych n a  nieruchom ości N r. 50 pom. we 
wsi C zechach, powiecie Sieradzkim  położonych, 
otw orzyły  się spadki, de regulacji k tórych te r ­
min ua d. 29 L .pca  (10 S ierpnia) 1874 r. w tu ­
tejszej kancelarji hipotecznej pod prekluzją 
wyznacza się.

Gadomski.

r e g u l a c j e  h y p o t e c z n e

yCTPOIlCTBO UIIOTEKT).

V . D. ‘2 1 1 2 . S ą d  Pokoju w Łodzi.
Z powodu żądan ia  p ierw iastkow ej reg u lac ji 

hypoteki n ieruchom ości pod num eram i:
a. 503, 592 i 706 przy  ulicy ° 'P etro k o w

skiej,
b.
e.

skiej.
d.

14. przy ulicy Je rozo lim skie j 
89. przy ulicy Północnej i Je rozo lim -

352, przy ulicy Średniej.
e. 63, przy ulicy A loxandry jsk ie j.
f. 93, przy uiicy Drew now skiej
g. 1355 i 1355A przy ulicy D zielnej.
h. 272 F  przy ulicy Zachodniej.
i. 320 F  przy ulicy K onstantynow skiej.
k . 491 przy ulicy Południow ej i
1. 1441 przy ulicy W idzewskiej, w mieście

Łodzi, o raz gruntów  w gran icach  m iasta Ł o ­
dzi położonych, a  m ianow icie:

ł. T rzech  składów  g run tu  w polu W iązo 
wa, od Potyłków  d o g ra n ie  kapitu lnych, m ię­
dzy gruntam i M ajszuca i Zakrzow skiego c ią­
gnących się, F elik sa  B rcslera.

ca. D w óch składów łąk i od g run tu  ornego 
K ryszto lu  MOlke do granic  kapitulnych c ią ­
gnących się K arola Zim w erm anna.

n. Dwóch składów  gruntu  z łą k ą  w polu 
Koziny od drogi Dziadówej do Przym iarków

iV. D . 2189. Z a rzą d  Księztwa Łowickiego.
P odaje do wiądomości iż w B iurze tegoż Z a ­

rządu we wsi Ł yszkow icach dn ia  3 (15) M aja 
r . b. o godzinie 12 w południe odbywać się b ę ­
dzie g ło śn a  in plus licy tacja , na  sprzedaż 
placów  przy m. Skierniew icach w b liskości no ­
wo wzniesionego foxalu  D rogi Ż elaznej, p o ło ­
żonych, m ianowicie:

N r. 1. p rzestrzen i sażeni kw. 830, 27 oń su ­
my szacunkow ej rs. 285 k . 50.

N r. 2. p rzestrzen i sażeni kw'. 594, 68 od su ­
my szacunkow ej rs. 204 k . 3 7 '/2.

N r. 3. przestrzeni sażeni kw. 835, 99 od su ­
my szacunkow ej rs. 287 k . 3 7 l/ 2.

N r. 4. przestrzeni sażeni kw. 835, 99 od su­
my szacunkow ej rs. 287 k. 3 2 [/.,.

N r. 5. przostrzeni sażeni kw. 835, 99 od su ­
my szacunkow ej rs. 287 k. 3 7 ') j .

N r. 6. p rzestrzeni sażeni kw. 835, 99 od s u ­
my szacunkow ej rs . 287 k. 37 '/l2.

Nr. 7. p rzestrzeni sażoni kw. 835, 99 od s u ­
my szacunkow ej rs. 287 k . 3 7 1/.1.

Nr. 8. p rzestrzeni sażeni kw. 775, 05 od su­
my szacunkow ej rs 266 k. 37 l/ a.

N r. 9. przostrzeni sażeni kw. 770, 96 od su­
my szacunkow ej rs. 265.

M ogą także ubiegający się o kupno sk ład ać  
opieczętow ane dek larac je  do godziny 12 w po- 
łu d m e  dnia do licy tacji oznaczonego.

K ażdy przystępu jący  do licy tow ania  którego 
kolw iek z placów, obow iązanym  je s t ty tu łem  
vadium złożyć do rą k  k ie ru jącego  licy tac ją  lub 
załączyć do dek la rac ji gotow izną sumę wyró- 
wnywająeą połowie w yszczególnionego wyżej 
szacunku.

W arunk i licy tacyjne mogą być p rze jrzan e  w 
M agistracie m. Skierniew ic i w B iórze Zarządu 
K sięstw a Łow ickiego w godzinach  bióro- 
wych.

Łyszkow ice d. 5 (17) K w ietnia 1874 r.
( 3 - 3 )

.V.D. 2db 9 . Kancelurja Okręgu Naukowego 
W arszawskiego.

p jd a je  do wiadomości, że w dniu 7 (1 9 ) 
M aja r. b. o godzinie 1 po południu  w K auce- 
la r ji O kręgu  odbywać oip będzie p-zoz o p ie ­
czętow ane dek la rac je , podług niżej zam ie­
szczonego wzoru licy tac ja  i» m inas, a na*tę 
pn ie  m iędzy  sk ła d a ją c e j  I d ek la rac je , licyta­
cja głośna, na  budowę domu froutow ego, pray 
gm achu giranazjum J3 m ęskiego w W arszaw ie, 
poczynając od sumy na powyższą budowę w 
auazlagu n a  sumę rs. 25,077 kop. 2 9 yfcl obli* 
ozonej,

Do d ek larac ji powinno być dpłącżoae vadium  
w ilości rs. 5,000 w got jwiźdie lub pap ie iach  
publicznych podług k u rsu  przez władzę za­
tw ierdzonego, lu b  też kw it kasy  gubern iaJnej 
W arszaw skiej, a lba Banku P o lsk ieg o , na 
wniesione na ton cel ra JU rn  \r u k iy jż o  w yso­
kości.

A nszlag, p lan  i w arunki licy tacy jne p rz e j­
rzeć można każdego dnia w godzinach b iuro­
wych w K ancelarji Okręgi^, z w yjątk iem  dni 
św iątecznych i galow ych, 4t‘kiaracjv» zaś m ają 
być okładane do godziny 1 wyżej oznaczonej 
daty, sk ładane bowinm po tym  term inie p rzy j­
mowane n ie będą.

W zbr dek laracji.
Stosownie do ogłoszenia K aac e la rji O k ręg u  

N aukow ego VVurszawsUeg9 z d. . . . j a  niżej 
podpisany, podejm uje się wykonać /budowę do­
mu frontow ego przy gm achu gim nazjum  3 
m ęzkiego w W arszaw ie, k tó re j koszt w an- 
$ z lag u na  te roboty  na aumę rsr S&jO?? kóp. 
2 9 l/* je s t  obliczony, o dstępu jąc  od c m  ao- 
szlagowych, (tu wypi a ć ; cyfram i i literam i 
wysokość procentu od * ta)ji póiidająp się w a­
runkom licytacyjnym , k tó re po pi*źeczytaniu 
dobrze mi są znane.

Vadium  w ilości rs. 5,000 w gotowiźnie (lub* 
pap iem eb , które wyszczególnić należy,) przy  
uiniojszom  załączam .

S tało  mt»je zamieszkanie) w  dzień i
m iesiąc 1874 r.

Im ie i Nazwisko.
3 W arsraw a d. 13 Kwietnia 181-4 r.

D yrek tor Kaue U r i, S. N ikoU ki.
N aczeln ik  W yd /. a łij, Sieczkowski.

V J) . 2181* R ada ( tubernjalna W arszaw  
ska  Opiekuńcza Z a k h d d io  dobroczynnych.

P o daje  do wiadomości, że w dniu 30 K w ie- 
•aia (12  M aja) r. b. o godriu ie  12 w południe 

w sali posiedzoń R ządu G iiberuialncgo W a r­
szawskiego, odbędzie się litjytacja przez o p ie ­
czętowano d ek larac je  ua robo ty  budow lane i 
roperacjo w szpitalu  powiatowym w m. W ło- 
cławsku.

L icytacja (in  m inus) rozpocznie się od sumy 
nszlagowej rs. 7175 kop. 27.

P ragnący  uczestniczyć w licytacji obowiąza- 
ui są  złożyć przed je j  rozpoczęciom , najpóźniej 
do godziny 12-ej w południe, opieczętow ane

dek la rac je  napisane podług niżej podanej 
fonny , bez popraw ek i p rzek reśleń  z do łącze­
niem vadium  w ilości rs. 718 w gotow iznie, lęb  
w pap ierach  publicznych, przyjm ow anych’ na 
yudja przy  entrepryzaoh rządbw ych.
' W arunk i licytacyjne i anszlag m ogą b y d i 

prze jrzane  bv kańcelarji R ady G nbem ialnej co­
dziennie w godzinach  biórowych, z  wyjątkiem 
dni św iątecznych i galowybh.

F orm a D ek larac ji.
Na skutek ogłoszenia R ady G ubernialnej 

W arszaw skiej opiekuńczej zakładów  D obro­
czynnych mam honor zadeklarow ać, że podej­
muję się wykonać robo ty  budow lane i reperacje  
w szpitalu  powiatowym w m. W łocław sku , zgo­
dnie z wiadomemi mi w arunkam i licytacyjnem i 
i anszlagiem , za rs. . . . (w yraźnie). W  adium 
w ilości rs. 718 (w yraźnie) w gotow iznie lub  w 
pap ierach  publicznych, przy niniojszem sk ła ­
dam.

Miejsce mojego zam ieszkania w NN.
1’odpisać Wyraźnie imię i nazw isko z wymie­

nieniem rodzaju  zajęcia.
Miejsce napisania deklaracji, dzień, m iesiąc, 

i rok.

N. D. 2532. P isa rz 2'rybunalu Cywmego 
w W arszawie.

S tosow nie  do  a r t .  682 K . E. 8. w iadom o 
czyni iż ua  żądanie Ju łju n a  K arueckiego b. 
urzędn ika b. D yrekci U bezpieczeń ja k o  opie­
kuna bez w łasnow olnej E leonory  Z ielonackioj 
w W arszaw ie pod N -rem  23760 zam ieszkałego 
a zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  i ca ­
łego postępow ania subhastacyjnego u Sew e­
ry n a  K ozarzewskiego P a tro n a  przy T rybunale  
Cywilnym  w W arszaw ie, w W arszaw ie pod Nr- 
592 przy ulicy D ług iej zam ieszkałego obrane 
m ającego w poszukiw aniu sumy rs. 1500 z p ro­
centem  od dnia 1 S tycznia n . «. 1874 r. i k o ­
sztów od M aksym iljaua K onopnickiego obyw a­
te la  w łaściciela dóbr ziem skich M orzyce S ta re  
z przyległośeiam i Janow ice  w powiecie N ie- 
szawskim G ubem ji W arszaw skiej położonych 
tam że zam ieszkałego protokółem  J a n a  O rłow ­
skiego K om ornika przy T rybunale  tutejszym  w 
dniu 3 (15) K w jetn ia 1874 r. sporządzonym , w 
drodze Sądowej przym uszonego w ywłaszczenia 
zajęte i zaaresztow ane zostały:

D O B R A  Z IE M S K IE
M u r ® ) 'c » * - S ś j » r e  z przyległośeiam i i przy- 
n a leży tośc iam i s s ła d a ją c e  się w edlgg wykazu 
hypoteczMcgo z folw arku M orzyce, wsi tegoż 
nazw iska, oraz z przyległego folw arku Jano- 
wiece i wsi tegoż nazw iska pod Rynem lit. A 
M orzyce w p a ra lji M ąkoszyn gm inie L u  bo ty ł 
powiecie K olskim  pod ju rysdykcją  Sądu P o k o ­
ju  B restie gubem ji K alisk iej zaś Janow ice v 
gminie Czom auiu powiecie Nieszawskim guber- 
n ji W arszaw skiej położone praw em  własności 
do M aksym iliana K onopnickiego należące v 
dzierżuwuem  posiadan iu  H crm aua K osm aka lir 
la t 6 poczynając od ro k u  1872 do 1878 za 
cen ę  ro czn ą  po rs. 2000 zostające poszukiws- 
ną  w ierzytelnością hypotecznie obciążone przy­
bliżonej ro z leg łośc i dobra M orzyce S ta re  okc- 
ło włók 18 zaś Janow ice  w części należącej do 
M orzyć o ko ło  w łók 3 obejm ujące.

N ajgruucie tych  dóbr są następu jące z a ła ­
dow ania:

1. D om  m ieszkalny dw ór parterow y z cegły 
na  wapno m urowany gontam i k ry ty  dw a k o m - 
uy m urow ane mający.

2. Podw órze sz tachetam i ogrodzone z bra­
mą i fu rtką  w podw órzu tern są klom by z kwia­
tów i drzew.

3. Oficyna drew niana gontam i kry ta  z ko- 
min#m m urowanym .

4. Spichrz z drzew a gontam i k ryty  pod któ­
rym  je s t  piw nica

5. K loaka z desek dranicam i k ry ta .
6. O gród obszerny fruktow y i warzywny we­

w nątrz k tórego jes t a ltan  dwie drew nianych, 
ogród ten  ogrodzony je s t płotem  z żerdzi w 
którym  oprócz licznych rabatów  kw iatow ych i 
warzyw nych je s t  około pięćset sztuk drzew o- 
wocowych i około drzystu  drzew  dzikich oraz 
k ilkadziesią t krzew ów  ag restu  pożyczek i bzu 
a ta k ie  u iządzonu  je s t w ziemi piw nica.

7. S tudn ia  cem brow ana z żuraw iem  i ku­
błem.

8. P iw n ica  m urow ana gon tam i kryta.
9. Oficyna z cegły palonej m urow ana da­

chów ką karp iów ką k ry ta  kom in m urow any ma 
jąca .

1 0 . K urn ik  drew niany dranicam i k ry ty .
11. Dom m ieszkalny na  pom ieszczenie siu- 

żby dw orsk iej z syrów ki słom ą k ry ty  z kou i- 
nem m urowanym .

12. Dom m ieszkalny czworafc w połowie z 
cegły palonej w połow ie zaś z bali słom ą kryty 
dw a kom iny m urow ane m ający.

13. Chlew z b a li słom ą poszyty.
14. Sadzaw ka.
15. D rw alu ia  m urow ana gontam i kryta .
16. Inspek tu  ogrodzone parkanem  z deset.
17. Spichrz m urow any z ceg ły  palonej smo 

łowcem kryty  m ieszczący w sobie dwie wozo- 
nie o dwóeh bram ach .

18. B udynek m urow any z syrów ki słom ą kry­
ty mieszczący w sobie oborę, ow czarnię, siecz­
k a rn ią  i s ta jn ią .

19. O bora z syrów ki tynkow ana słom ą po- 
szy ta

20. S tudn ia cem brow ana z żurawiem  i ku­
błem.

21. S todo ła z syrówki m urow ana słom ą po­
szyta.

22. S todoła z eegły palonej słom ą poszyta w 
której je s t in łocarn ia  parokonna z maneżem,

23. Słup na  którym  przym ocowany jes t dzwo­
nek do zw oływ ania czeladzi.

24. K uźnia m urow ana z syrów ki dranicam i 
k ry ta  z kom inem  murowanym.

25. W ia trak  z drzewa dranicam i k ryty  o je­
dnym ganku  i dwóch kam ieniach m łynarskich, 
młyn te n  czyli w iatrak  znajdu je  się w dzierżą- 
wie na  la t trzy  poczynając od dnia 23 Kwietnia 
1871 za o p ła tą  roczną rs. 75 i uskutecznianiem  
miewa dla dworu.

26. C ha łupa  z gliny słom ą k ry ta  kom in mu­
row any mająca.

27. C hałupo z syrów ki stom ą poszyta z ko­
minem murowanym.

2 8 . C ha łupa  z takiegoż sam ego m aterjału 
słom ą poszyta z kominem murowanym  w które; 
jes t jed n a  izba do dw oru należąca.

P rop inacja  we wsi M orzyce-S tare należy  do 
dominium i takow a w ydzierżaw ioną zostaje So- 
głowi za rs. 10 rocznie.

N a F o lw ark u  Janow ice  część lit. A .
1. Dorn (dw ór) drew niany, g liną  tynkow any, 

pod dachem  słom ą krytym , o jednym  kominie 
m urowanym .

2. Ogród warzywny i fruk tow y, p ło tem  z żer- 
dzi ogrodzony w którym  je s t drzew  owocowych 
około sz tuk  40 i dzikich około drzew 30.

3. Spiohrz m urow any w połow ie z surów ki a 
w połow ie drew niany, z bali w węgieł na  pod­
murowaniu z kam ienia polnego, słom ą kryty.

4. Chlew  m urowany n a  fundam entach z k»- 
mionia polnego, słom ą kryty.

5. S todoła z surówki na  podm urow aniu zk»- 
mieniu polnego, słom ą k ry ta  o 4 klepiskach.

6. Zabudowanie poprzeczne z ceg ły  surówki 
na podm urowaniu » kam ienia, słom ą kryte, 
m ieszczące w sobie ow czarnie, stajn ie i oborę.

i . D om ek m ały  z surów ki n a  podmurowaniu 
z kam ienia polnego, słom ą k ry ty  z kominem 
murowanym.

8. S tudnia cem brow ana z żórawiem i ku­
błem .

9. Sadzaw ką około 150 łokci kwadratowych 
mająca.

F o lw ark  ten wraz z d rugą połow ą Janow iec 
ydzierżaw iony został na la t 6 poczynając o i 

d. 12 (24) Czerw ca 1870 r. Gotlihow i i E m ilj i j

małż. Seheńdel stosownie do A ktu  U rzędow ego 
w K siędze wieczystej zeznanego.

10. K arczm a we wsi t. j . budynek z pacy pod 
.s ło m ą o jednym  kom in ie. P rop inacja  przynosi 

dochodu rs. 97 kop. 50 rocznie.
! U . C h a łu p a  d rew niana  pod słom ą z kom i­

nem m urow anym .
O bszerniejsze opisanie pow yż zajętych i zaa- 

aresztow anych dóbr, znajduje się w akcie  zaję- 
■ cia u sprzedażą kierującego Sew eryna K ozarzew - 
: skiego P a tro n a , w W arszaw ie pod N r. 592 za 
; m ieszkałego, zaś zbiór ob jaśn ień  i w arunki 
| sprzedaży w K a n c e la rji P isa rza  T rybu n a łu  tu- 
I tejszego w W ydziale I  złożone, przejrzane być 
mogą.

Z ajęcie w k op jach  doręczone:
1. Ja n o w i Sm otryckiem u W ójtow i gm iny L u- 

botyń, we wsi L ubotyn iu  Pow iecie  K olskim  
urzędującem u n a  ręce  w łasne.

2. Ignacem u Aroszew skiem u W ójtow i gm iny 
Czamanin we wsi Czam aninie Pow iecie N ie- 
itaw skim  urzędującem u na  ręce S tan isław a  
Przyłubskiego P isa rza  tejże gminy.

3. W . Ju ljan o w i O tockiem u Pisarzowi Sądu 
Pokoju  w B rostji, w temżo m ieście u rzędu jące­
mu na  ręce w łasne.

W szzstkim  trzem  d. 3 (15) K w ietn ia  1874 r.
W niesiono do księgi w ieczystej powyż z a ję ­

tych i zaaresztow anych dó b r w W arszaw ie d. 
5 (17 ) K w ietn ia 1 8 7 4 r., zźś w dniu dzisiejszym 
do księgi zaaresztow ali w K ance la rji T ry b u ­
nału tutejszego ua ten  cel utrzym yw anej, wpi- 
sanem  zostało.

P ie rw sza  pub likacja  zb ioru  ob jaśn ień  i w a ­
runków  sprzedaży, odbędzie się na  jaw nej uu- 
d jeneji T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie, 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy D łu ­
giej pód Ai 549 o godzinie 1 0  z ran a  w W y­
dziale I d. 18 (3 0 ) Czerw ca 1874 r.

Sprzedażą kierow ać będzie Sew oryn K oza- 
rzew ski, P a tro n  przy  T ryb u n a le  Cywilnym w 
W arszaw ie, k tó rego  zam ieszkanie je s t wyżej 
w skazane.

W arszaw a d. 19 K w ietn ia  (1 M aja) 1874 r
li. L inow ski.

WywieSzońó n a  'tab licy  w Sali ństępow ej 
T rybunału  C yw ilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 19 K w ietn ia (1 M aja) 1874 r.
R . L inow ski.

V . D 2531. Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w Radomiu.

W zastosow aniu się do a r t ,  682 K . P . S . z a ­
wiadam ia, żc na żądan ie P e jsak a  B licb  fab ry ­
kan ta  wyrobów b lacharsk ich  w mieście g u b er- 
nialnom  R adom iu  zam ieszkułego, a  zam ieszk a­
nie praw ne na ca ły  czas postępow ania subhas­
tacyjnego u W ładysław a K inickiego P a tro n a  
w R adom iu zam ieszkałego, jako swego o b ro ń ­
cy obrane  m ającego, w poszukiw aniu sumy rs. 
1,5 00 p rocen ta  i kosztów , aktem  K óm orńika 
przy T ry b u n a le  w R adom iu, L eona K ucńar 
skiego z d. 17 (2 9 ) S tycznia 1874 r. zajęte  zo . 
sta ły  na przym uszoną sprzedaż w drodze sub- 
hastacji.

D O B R A  Z IE M S K IE  
l * a i * ż l l ł c «  część lit. 1)., sk ładające  się z 
sam ego fo lw arku P arżn ice  lit. D ., położone w 
gm inie,G em barzew , p a ra f ji  Kowula S tem po- 
cin, w powiecie O kręgu  i G ubernji R adom skiej, 
n a leżą  prawem w łasności do S tan isław a  i 
M arjanny  z M alanow iczów  m ałżonków  U fniar- 
skich, k tórzy w tych dobrach  zam ieszkują i 
uiają ob rane zam ieszkanie p raw n e .

O gólna rozległość pow ierzchni gruntów  za­
ję ty ch  dóbr P a rżn ice  li t . D . wynosi w ogóle 
około  mórg 141, pr. 262 m iary now opolskiej a 
m ianow icie: ogrodów  m orga 1 pr. 20, g run tu  
o rnego m órg 93 p -. 257, łą k  m órg 15 pr. 3, la ­
su m órg 28 p r. 150, zarośli m orga 1 pr. 245, 
dróg , g ran ie , wygonów i rowów m orga 1 pr. 
67, pod zabudow aniam i p r . 120

G runtu  te  porozrzucane są w w ielu k aw ał­
kach i pom ięszane pomiędzy grun tam i właśclań- 
skiem i i g runtam i folw arcznem i ćzęści dóbr P a ­
rżnice lit. A . B . C., do innych w łaścicieli n a ­
leżących ja k  to w zajęciu szczegółow o w yka­
zano.

G leb a  ziem- przew ażnie żytu ia .
W ysiewy na  g ru n tach  folw arcznych P a rż n i­

ce l i t  D . p rak tykow ać się m ają następujące: 
zyta korcy  40, pszenicy korcy 15, jęczm ienia 
korcy 5, owsa korcy 10, ta ta rk i korzec jeden , 
rzepaku  pó ł ko rca  g rochu korcy 4, k a rto fli 
korcy 18, siana zb iera  się wozów 18. In tra t 
gotow ych żadnych nie m a.

P o d a tk i skarbow e op łacają  się do K asy gu ­
bern ialnej R adom skiej, wedle św iadectw a te j­
że K asy z d. 7 L u tego  1874 r. wynoszą roez-- 
nie ogółem  rs. 40 kop. 49. Całe zajęte dobra 
P arżnice lit. D . zostają w p osiadan iu  i zarzą- 
dzauiu dzierżaw ne m W iktora  R estorff k tóry  w 
nich m ieszka na zasadzie  ja k  utrzym uje k o n ­
trak tu  urzędowego przed Rejentom  E ttin g e r  w 
Radomiu z d. 18 (30 ) M aja 1873 r„  za o p ła tą  
czynszu po rs. 150 rocznie i z obowiązkiem  o- 
p łacan ia  podatków  skarbow ych.

D ziprżaw a ta  prawem  w ierzyciela przedaż 
popierającego ubliżać nie może i on j ą  za nie- 
szkodząoą swoim prawom  uznaje.

N a grun tach  zajętych własność d łużn ików  
U tniarskich  stanow iących znajdu ją  się tak ie  
budowle:

D w ór drew niany gontem  k ry ty , obora z 7 iu 
wewnątrz przeforsztow uniam i, stodoła nowa z 
m Jo car n ią  i s ieczkarn ią  o 4 -eh  w rotach, o b e j­
m ują ca w środkow em  zapo lu  sp ichlerz, szopa, 
dom m ieszkalny, czw orak  o 5-iu  drzw iach, 
drew niane pod słom ą, piw nica m urow ana pod 
gontem , s tudn ia  drzewem cem brow ana, budy­
nek w części gontem , w części słom ą kryty, 
dw orkiem  n a  za taw ie zwany, budynek nowy 
słom ą k ry ty , m ieszczący w sobio dw a chlewy, 
ogród obejm ujący drzew a owocowe.

Zcbudow ania wszystkie w stanie  średnim .
A k t zajęcia doręczony P isarzow i Sądu P o k o ­

ju  w R adom iu Józefow i K arw adzkiem u d. 14 
(26) L u tego  1874 r. W ójtowi gminy G em ba- 
rzew K acprow i O rm iańskiem u d. 15 (27) L u te ­
go 1874 r. W niesiony do księgi wieczystej 
dóbr P arżnice lit. D . un ia  28 Lutego (12 M a r­
ca) 1874 r., a  wpisany do księgi zaaresztow ali 
w kancelarji P isarza  T rybunału  w R adom iu d ,
1 4 (2 6 1 M arca 1874 rl 

P ierw sza pub likacja  w arunków  licytacyjnych 
odbędzie się na  audjenoj i T ry b u n a łu  Cyw ilne­
go w Radom iu d. 16 (2 8 ) M aja 1874 r .ó g o d z .
10 rano.

O bszerniejszy opis dóbr z zajęcia i w arunki 
przedaży będą do przejrzenia u P isarza  T ry b u ­
nału  i u W ładysław a K inickiego P a tro n a  w 
Radomiu przedaż tę popierającego.

Radom d. 15 (27) M arca 1874 r.
Szczuka.

W ywieszono na  tablicy  w sali aud jencjonal- 
nej T ry b u n a łu  Cywilnego w Radom ia.

Radom  d. 16 (28) M arca 1874 r .
Szczuka.

N. D . 2560. P raw nie  za ję te  ruchom ości, 
jako to: moble sosnowe, jesionow e, machom.owe 
zegary, garderoba, lu stra  i t. p. sprzedane będą 
przez  publiczne licy tacje w W arszaw ie n a  t a r ­
gach: za Żelazną bram ą dn ia  3 ( 1 5 )  i 9 ( 2 ! )  
M aja r . b. o godzinie 10 rauo , na  S tarym  mie­
ście d. 24 K w ietnia ^  M aja) i 3 (1 5 )  Czerw ca

b. o godz. 11 rano , n a  Grzybowio d. 29 
K w ietnia (11 M aja) r . b. o godz. 10 runo, na 
M uranow ie 3 (1 5 ) M aja r. b. o godz. 10 i ano, i 
na ta rg u  W ołow y w P radze d. 25 K w ietnia (7 
M aja) r .  b. o godz. U  rano

A lexander Nowicki, K om ornik -V 550.

N . D . 2535. W  dniu -24 K w ietn ia  (6 M aja^ 
1874 r. poczynając od godziny 9 z ra n a , i w 
tymże dniu poczynając od godziny 2 ej z p o łu ­
dnia, n a  p lacu  targow ym  za Ż elazną bram ą, w 
W arszaw ie, o raz w dniu 30 Kwietniu (12  M a -

ja )  r. b. o godzinie 10 z ran a  także za Ż elazną 
bram ą, zajęte w drodze egzekucji sądowej ru ­
chomości, to jest: meble machouiowe, jesionow e, 
lu stra , szafy, zegar, fortepian machoniowy, ko ­
moda, toa le ta , k lęcznik  m achoniow e, g arderoba 
m ęzka i inne przedm iota, przaz pub liczną licy­
tac ję  sp rzed a n e  będą.

Ja n  Mielech K om ornik, 
przy ulicy S -to  Je rsk ie j pod N . 14 zam ieszkały.

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E  
I Ś L E D C Z E .  

BIJ.B0BH K‘i> oyjiy
N. D . 2443. Sąd P o lic ji P opraw czej W ydzia­

łu  I  w W arszaw ie. W zyw a niewiadomę z m iej­
sca pobytu  Ju lję  W ełna , la t  22 wieku m ającą, 
służącę, zam ieszkałą poprzednio pod N r. 783, 
ażeby w ciągu dni 30 licząc od daty  niniejszego 
wezwania staw iła się w S ądzie  tutejszym  w in ­
teresie w łasnym , w przeciwnym  bowiem razie, 
po  upływ ie oznaczonego term inu, postąpionem  
z n ią  będzie w edług praw a.

W arszaw a d. 15 (2 7 ) K w ietnia 1874 r.

5 . IJ. 3081. Sąd Policji Popraw czej W ydzia­
łu  I  w W arszawie. W zywa J a n a  W ysockiego 
furm ana, l a t  42 liczącego, p ierw ej w domu pod 
N r. 60 n a  Pańsk ie j ulicy m ieszkającego, o b e­
cnie z m iejsca swego zam ieszkan ia niew iado 
mego, aby w przeciągu dni 30 licząc od daty 
n in iejszego ogłoszenia  w Sądzie staw ił się, gdyż 
w przeciw nym  razie postąpiono z nim  będzie 
w edług praw a.

W arszaw a d. IB (3 1 )  M arca 1874 r

N. D. 2257. Sąd Policji Popraw czej W ydzia­
łu I w W arszawie. P odaje  niniejszym do p u b li­
cznej w ia lom ośc i, że w m iesiącu Styczniu r b. 
u osób podejrzanych, za pośrednictw em  Policji, 
w ykry to  zostały n as tęp u jąc : przedm ioty.

1. Z łote kolczyki z b ry lan t mi.
2. Kolczyki sreb rne  z b rylantam i.
3. Zegarek złoty k ry ty  N r. 21,857 na 15 !v: - 

rnieniach ze złotym  łańcuszkiem  i kluczykiem .
4. P ierścień  z ło ty  z czarną em alją i i) b ry ­

lantam i.
5. Zloty P ierścionek  z opalem  w pudełeczku.
6. Z łoty pierścionek z czarną em alją i turku- 

sikam i.
7. P ara srebrnych lich tarzy
8. Iżwa szale, turecki i kolorowy woln-anv.
9. D ziesięć sz tuk  radli m iedzianych, z któ ' 

rych jed en  z napisem  Br and a  dwa z niew yraź 
nenii lite ram i.

10. T rz y  m ied iian e  b ry tw a n -y  i j e ’na z 
pokryw ą.

11. D w a m o ś ię ż n : m oździerze * Huczkami
12. Pacierze żydow skie t  a. psundyks.
13. T rzy sreb rne  kubki.
14. Solniczka sreb rn a , w yzłacana na nóż­

kach z dwoma łyżeczkami.
15. W ideiczyk sreb ray .
16. Srebny widelec * nie .vyraźuą cyfrą.
17. N ot srebrny .
18. .Srebrna popieln iczka na 4  nóżkach.
19. Dwie płaiorw ane podstaw ki do noży.
20. P a ra  w iększych  i p a ra  m niejszych s re b ­

rnych  lich tarzy .
21. T rzy  srebrne  kubki.
22.- C ztery łyżk i srebrne.
23. D w a sreb rue  widelce i takiż nóż.
24. Dwie zło te obrączki z lite ram i .T; W. 

1859 i i .  R. 1809 i z ło ta szp ilka  w pudełeczku
25. T a b a k ie rk a  sreb rn a  em aljow ańs.
26. P a ra  srebrnych  lich tarzy .
27. Aiedal srebrny  na pam iątkę, chrztu  z n a ­

pisem Jnnow i Radwańskiemu d 7 S ierpn ia  
iS l i ł  r od Teressy i Paw ła G rabow skich.

28.. Zloty zeg arek  N r. 5478 ze złotym łań
cuazkiem .

29- Z egarek  sreb rny  k ry ty  N r. 32,416 z 
łań cu szk iem  bron/.owym i kluczykiem.

30. T ak iż zegarek  N r. 6784 na 15 kam ie­
niach.

31. T akiż zegarek  N r. 8357.
32 Takiż zeg arek  N 19355 na 15 kauiiacb.

33. T ak iż  zegarek  ank ier N r. 6056.
34. T rzy srebrne zegark i cylindry, u iekry te  

Nr. 46,231, 59, 709, 2 3 ,4 5 8 .
35. S rebrny  r-. g a rek  N r. 110,359, z brązo­

wym łańcuszkiem .
36. Z egarek  N r. 13,745 z łańcuszkiem .
37- Z egarek  Nr. 1,111 z łańcuszk iem  s ta lo ­

wym
33. Z egarek  Nr. 3 7 ,3 6 3 ,z łańcuszk iem  mie 

dzianym. 1 , N
39. .Stary z .-garek  na sznurhu cebula.
40. Dzrdsfęć sźnurkó tł pere ł.
4 1 ,lC u k i^ M czka.;pl|ntS‘rowaiia w yzlao .na.
42. Tórbp, p' dróżna pakw ojaż.
43. C /.tery chustk i’ pfćeieaue kolorowe.
44 . C h u stk a  b ia ła  do nosa ze znakiem

Ł iL 3 .
45. Bi a la  set wetka.
46. M iedziane uacfcynie z pokrywą.
47. W orek.
W zywając właścicieli wspomuionych ratczy , 

aby w ciągu dni 30 od daty  niniejszego ogłouze* 
ni a stawili się w Sądzie tu te jszym  celem  udowo­
dnienia p iaw a własności) Sąd Policji Popraw ­
czej, uprzedza, Ze w przeciw nym  razie , pi>9tą 
piono będzie z tem i rzeczam i podług obow iązu­
jących  przepisów.

W arszaw a d. 1 (1 3 j  ICwietnia 1874 r.

N. D. I“2 i6 . Sąd Policji Popraw czej VVydzia 
lu U w W arszaw ie, Zjida>żywa F rańcijukę  Ko 
Ciszewską sta łą  m ieszkankę M iasta  O ro jcy , 76 
lut m ijącą  ł Abraczkę, atoUy pud sku tk irn i p ra ­
wu w przeciągu dni 30 od daty  zam ieszczenia 
niniejszego .Japozwu, zgłosiła się do Sądu ta  tej 
szego, d la wysłuchania w yroku w spraw ie je j - 
W as u ej wy d- u ego.

W arszawa d. 6 ( l 8 )  liwleVnia TS7'4 r,

N .,i) . *2530. Sąd  Policji Popraw czej W'ydzia* 
łu II w W arszaw ie. W e wsi Kawenczynio, g m i­
nie Szymanów powiecie Łow ickim  przy obsy­
pywaniu kopców z m archw ią d. 3 )  Paź Iziorni 
■ka (11 L P to p ad aJ 1873 ł*. pracujący ludzie 
wydobyli z ziemi Kości pochodzące z jednego  
człow ieka, zezt im a łe  i oddawna w ziemi spo­
czywające, pon owaź śledztwo Sądowe żadnego 
śUriu nie wykryło ani co do pochodzenia z n a ­
lezionych kości, ani co d > przyczyny ich z n a j - 
dowan a si$ w miejscu ich odkrycio, wzywa się 
zatem  osoby któreby jak ą  kolw iek w tym 
względzie wiadomość mieć m ogły, aby uw iado­
miły Sąd najbliższy, o im eniu, nazw isku, i po* 
chodzeniu oraz o przyczynie śm ierci człowieka, 
którego kości znaleziono.

YVarazawa d. 18 (30) K w ietnia l8 7 4  r.

N. D . 2258. Sąd Policji Popraw czej  ̂W y­
działu  I  w W arszaw ie , zapozyw a niniejszym 
A gatę  Pajew ską, wdowę, la t 45 liczącą, ostatnio 
w W arszaw ie pod N r. 357 zam ieszkałą, obec­
nie z pobytu  niewiadom ą, aby w ciągu dni 30 
licząc od daty tego zapozw u, staw iła się w S ą­
dzie tutejszym  w in teresie w łasnym , w przeci­
wnym razie postąpiono z nią będzie podług  p ra ­
wa,

W arszaw a d. 27 M arca (9 K w ietnia) 1874 r.

N . D. 1310. Sąd 1’olii-ji l’uf>rV.v,:zej w P ło ­
cku. Zapozywa M -irjam ię K ończakęw ą wyro­
bnicę z m iasta  Zakroczym ia Powiatu P ło ń sk ie ­
go G ubernji Płockiuj obucoie z pobytu uiewia- 
ńpmej, aby się w w łasnej spraw ie w c iągu  Jn i 
30 w Sędzio tu tejszym  staw iła , lob doniosła 
o m iejscu teraźiiijsaego swego pobytu , » to pod 
sk u tk iem  praw a.

P łock  dnia 12 (2 4 ) M arca 1874 roku.

N D. 2671 Sąd Policji Popraw czej w Ło®
ży. Z ipozyw a Judkiew icza  b. P isa rza  cywilne­
go z K ubry, a obecnie z pobytu niewiadom ego, 
aby dl i złożenia po trzebnego  tłom aczen ia w 
przeciągu dni 30 w Sądz e tu tejszym  staw ił się, 
w przeciwnym  razie postąpionem  będzie podług 
prawa-

Łom ża d. 23 M arca (9 K w ietn ia) 1874 r .

N. D . 2072. S ą d  P o licji Popraw czej w B rze­
ściu K ujaw skim . W zywa Józefa K w iatkow skie­
go p rusk iego  poddanego, we wsi L isienki Gmi­
ny Ruszkowo P - tu  N ieszaw skiego, ażeby się 
w przecią gu dni 30 rachu jąc  od daty  n in iejsze­
go obw ieszczenia do Sądu Policji Poprawczej 
w B rześciu staw ił, w przeciw nym  bowiem r a ­
zie po upły wie naznaczonego term inu, postą - 
pionem z nim będz o podług praw a.

Brześć K ujaw ski d. 18 (30) M a rca  1874 r.

N . D . 2328. S ąd  P o lic ji  Popraw czej w K a­
liszu. W zywa niniejszem  Ic k a  Skórkę ve! 
S k urkę  czeladnika kraw ieckiego, sta łego  m ie­
szkańca m iasta W arty  pow iatu T u re k sk ie g o , 
obecnie z pobytu  niow iadom ego, iżby w ciągu 
d n i 30 licząc od ogłoszenia tego wezw ania s ta ­
wił się w Sądzie tutejssym , lub zaw iadom ił 
gdzie te raz  przebyw a, w przeciw nym  bowiem 
raz ie  postąpionem  będzie pod ług  praw a.

K alisz d. 2 (1 4 )K w ietn ia  1874 r.

N. D . 2222. Sąd P o lic ji P o p raw czej w K iel­
cach. Zapozyw a A lte ra  L in d en  handlu jącego  
we wsi Ż uraw nikach  zam ieszkałego, obecnie z 
pobytu  niew iadom ego, aby  w ciągu dni 30 od 
duty wezwania licząc, staw ił się w Sądzie  tu ­
tejszym lub udzielił w iadom ość e  m iejscu sw e­
go pobytu w przeciwnym  bowiem  razie po stą ­
piono z nim będfcie p od ług  praw a.

K ielce d. 29 M arca (10  K w ietn ia) 1874 r.

N. D . 2165. S ąd  P o lic ji Popraw czej w K ie l­
cach. W zyw a Jó z efa  Puiew skicgo b. expedy- 
to ra  stac ji pocztowej w A ndrejow ie, czasowo w 
m ieście Częstochow ie zam ieszkałego, aby w 
ciąg u  dni 30 od daty  niniejszego wezwania 
staw ił się w Sądzie tutejszym , w przeciwnym  
bowiem razie w edług praw a względom niego 
postąpionem  będzie.

K ielce d. 26 M arca (7 K w ietnia) 1874 r .

N. D. 2164. Sąd Policji Popraw czej w Pe • 
trokow ie. Zapozyw a A dam a F isze r przy  ro - 
dzioach w osadzie i gminie Brzeźnicy pow iatu 
N ow o Radom skiego zam ieszkałego, aby w c ią ­
gu dni 30 licząc od daty  niniejszego staw ił się 
w Sądzie tutejszym  do ogłoszenia wyroku Sądu 
K rym inalnego w jeg o  w łasnej spraw ie w yda­
nego, w przeciwnym bowiem razie Sąd postąpi 
podług praw a.,

P etroków  d 2 (14) K w ietn ia 1874 r.

N. D. 2410. S ąd  P o licji P o p raw cze j w 
K ielcach . W zyw a A n to n ieg o  Z a p a łę ,  p o ­
p rz e d n io  w m ieście  W arszaw ie  n a  p rz e d m ie ­
śc iu  P ra d z e  s ta le  z a m ie sz k a łe g o , o b ecn ie  
n iew iadom ego  z poby tu , aby  w c iąg u  d n i 30 
od daty  nm  e jszega  zap o zw u  sta w ił s ię  w 
S ąd z ie  tu te jszy m ; w p rzec iw n y m  bow iem  
ra z ie  p o s tą p io n e  z n im  b ęd z ie  p o d łu g  
p raw a.

K ielce  d n ia  6 (18) K w ietn ia  1874 r .

N. D. 2383. S ąd  P o lic ji P o p ra w c z e j w R a ­
dom iu. W zyw a C yrk lę  C h ę c iń sk ą  o s ta te c z n ie  
w e wsi R ogow ie gm in ie  D n raczew  pow iecie  
K ońsk im  m ie sz k a ją c ą , o b ecn ie  z p o b y tu  n i e ­
w iadom ą, ażeb y  w p rz e c ią g u  30 d n i w in te ­
re s ie  w łasnym , do tu te jsze g o , lub  n a jb lisz e -  
go Sądu  zg ło s iła  s ię , lub  te ż  te ra ź n ie js z e  
m iejsce  sw ego z a m ie sz k a n ia  w s k a z a ła , w 
przeciw nym  raz ie  p o d łu g  p ra w a  p o s tą p io ­
nem  b ęd z ie .

R adom  d n ia  8 (20) K w ie tn ia  1S74 r.

N. D. 2334. S ąd  P o lic ji  P o p ra w cze j w 
C hęcinach . Z ap o zy w a n in ie jsze m  Jó z e fę  
G ręm b o sz  o s ta te c z n ie  we wsi P o d g a ju  gm i­
nie D rożo jew ie  w pow iecie  P iń c z o w sk im  z a ­
m ie sz k a łą , o b ecn ie  z m ie jsca  p o b y tu  m ew ia 
d o m ą , ażeby  w p rz e c ią g u  dni 30  l ic z ą c  od 
d a ty  o g ło sz e n ia  n in iejszego  z a p o z w u , s ta w i­
ła  s ię  o sob iśc ie  w S ą d z ie  tu te jsz y m  d la  w y­
s łu c h a n ia  w yroku  w w ła sn e j sp ra w ie  lub te ż  
zaw iad o m iła  o m iejscu  sw ego z a m ie sz k a n ia , 
w p rzeciw nym  bow iem  ra r ie  p o d łu g  p ra w a  
p o stą p io n e m  z n ią  będzie .

Chęciny d. 8 ( łó j  K w L tn ia  1874 r. 
—— — —— — — ——-------------------------

X. L. 1979 Sąd Poliąji ióipraw eztj w C hę­
cinach. W zywa niniejszem  Szm ula Szpigieliua- 
ua o.-taieczuie we wsi S ta re j D ąbrow ie gminie: 
O lkusko Siew ierskiej, w powiecie Bendm skim  
zam ieszkałego, obecnie z pobytu n iew iadom e­
go, ażeby w ciągu dni 30 w właanej spraw ie w 
Sądzie tutejszym  stawił się lub doniósł o m ie j­
scu teraźn iejszego  swego zam ieszkan ia , gdyż 
w razie przeciw nym  wedle praw a postąpionem  
będzie.

Chęciny d. 11 (23) Lutego 1874 r.

OGŁOSZENIA PR Y W A T N E .

N. D . 1830.
F o s iu U i i f a n ie  M ęża.

Antoni Wowak, z gminy Czernowiec 
G ubernji W arszaw skiej, Pow iatu P etrokow skie- 
go, w ro k u  1848 wzięty do w ojska i zaliczony 
w roku 1849 w Suzdalski piechotny pułk, a  po ­
d ług  raportów  w ro k u  1855 znajdow ał sib w 
Szpitalu  W ojennym  Syinfero-polskim , u w roku 
1856 w ykazany b y ł do frontow ej służby; póź­
niejszych śladów  znaleść n ie m ożna, w sku tea  
rozkazu W ojennego M inisterstw a z r. 1863 
wykreślony z listy  W ojskowej z innym i, jak o  
niewiadom y z pobytu  po skończeniu  wojny 
K rym skiej. Gdy po nim zosta ła  żona obecnie 
mieBzkująca w parafji C hojnę Pow iatu  S ieradz­
kiego Jadnign Gaj, k tó ra  przez w ładze 
W ojskowe śladu  życia męża A n to n ieg o  zn a­

leść nie może, k tó ra  ma zam iar w stąpienia p o ­
w tórnie w stan  m ałżeński, wzywa po raz o s ta t­
ni m ęża A ntoniego Nowuk, aby zaw iadom ił czy 
pozostaje przy życiu, bez stra ty  czasu, swę żonę 
lub też władze.

J a d w i g a  z  G a jó w  l o t t a k .
3 —3 Z P ow iatu  S ieradzkiego.

N. D . 2536. Dymisja wydana na 
imie Abrama Kona, żołnierza 1-ej 
baterji 38 Artyleryjskiej brygady, 
zaginęła.

Znalazca zechce złożyć w Zarzą­
dzie policji.

N. D . 2537. D nia 23 K w ietnia r. b. zgubio­
no d i v a  r e n  e r g a ,  jeden na  25 rs . w ysta­
wiony na  rzecz K ie lera , a drugi na G rabow skie­
go; ktoby takow y znalazł, raczy oddać W . M e­
cenasow i K leczkow skiem u, 590 za, nagrodą".

N. D . 2568. N p t o w a  n i  e.Cl. u .  zcoo. r  ■ - -  -  w w a  » o.
W  N r. 76 D ziennika z d. 9 (21) K w ietnia b. 

r  w ogłoszeniu P isarza T rybunału Cywilnego 
w K aliszu , .V 2205 w sprzedaży Osady O gro- 
dziui w w ierszu szóstyin od dołu, w ydrukow a­
no term in  do stanow czej sprzedaży "na d . 14 
(26) M arca  b. r ., pow inno zaś być „ n a d .  16 
(28) M aja r. b.” co się niniejszym  prostuje.

A«3B0JieH0 genaypaio. w Drukarni Okręgu Naukowego Warazawakiego.


